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l  Reynnonta.
Premier M d i  o wM swe) wizyty w Mgnie.

Pułapka na kobiety przy ulicy Bilińskich.
B u d ż e t  g r a d n i o i y  z d o c h o d ó w

Ułożony na zasadzie skrajnej oszczędności.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 5. grudnia. (Z .) P re li­
m inarz budżetow y na grudzień ustało- 
n y  został p rzez Min. skarbu w  docho­
dach n a  149.9 m iljonów  złotych , w  
w ydatkach  zaś na 149.8 m iljonów  zł. 
Jest w ięc  nie ty lko w  zupełności zró­
w n ow ażon y , ale naw et w ykazu je  pe­
w ną nadw yżkę w  dochodach. W  m yśl 
program u rządu zastosowanego w  bu­
dżecie grudn iow ym  zasadę jak nadalej 
posuniętej oszczędności w  wydatkach. 
N a  w ydatk i osobowe przepada 64.7 
m iljonów  zł., na w ydatk i rzeczow e ad­
m in istracyjne 32.5 m iljonów  zł.,' na 
w ydatk i inw estycy jn e  15.8 m ilj. zł., 
na specjalne 38.2 m ilj. zł. W  w yd a t­
kach m in. spraw  w ew n. na Korpus

Ochrony Pogran icza 6.1 m ilj. zł., w
wydatkach  specjalnych m in. skarbu 
spłata długów 5.6 m ilj. zł., w  tem 
procenty od długów  zagr. 500 tys. zł., 
na am ortyzację długów  zagr. 5.120 
tys. zł. W ydatk i specjalne min. robót 
publ. 867 tys. zł. obejmują m. i. w y ­
datki na budowę dom ów urzędn iczych  
w  -.ycjewództwach wschodnich. W y ­
datki nun. p a c y  i opieki społ. (5.341 
tys. z ł.) obejm ują zapom ogi d la bezro­
botnych Vv wydatkach m in. reform  
rolnych  (1.233 tys. zł.) p rzew idziano 
m. i. w ydatek  na pomoc kredytową, 
oraz bezzw rotną  pomoc w  budulcu 
d la osadników. Dochód z monopoli 
pre lim inow ano na 34 m ilj. zł.

U rz ę d n ic y  M in . S h o r b u  i B in h u  P o lsk ie g o
spekulowali na zniż'ę złotego!

W arszaw a, 5. grudnia. (Z .) D zis ie j­
szy  „R obotn ik " podaje: W  kołach sej­
m ow ych  opowiadano, iż  na ostatniej 
spekulacji na zn iżkę złotego bardzo 
czyn n y  udział b ra li n iek tórzy  w y żs i

(Telefonem od naszego korespondenta)

u rzędn icy m in isterstwa skarbu oraz 
Bankn Polskiego. W szy scy  on i mają 
być  pociągnięci do odpow iedzia lności 
sądowej.

S i m i M chorób 
piersiowych

im. Dr. DŁUSKICH — Zakopane
Zostanie ot arte w  ciągu grudnia b. r.

Z g ł o s z e n i a  d o  Z a r z ą d  u..

Dalsza zwyżka złotego w Zurychu.
Z 55 na 70,

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 5. grudnia. (Z .) Z  Zu­
rychu donoszą: N a  g iełdzie  tuteszei
dziś ponownie za zn aczy ła  się w ie lka  
zw yżk a  złotego. W czora j kurs złotego 
przy  końcu giełdy w ynosił 55, w  c ią­
gu dnia dzisiejszego przed południem 
w zrósł do 70 p rzy  w yb itn e j tendencji 
zw yżkow ej.

ZW TŻKA ZŁOTEGO W  PARYŻU,

(Radio „Gaz. Por.")

Berlin, 5. grudnia. W olff: Oficjalny ko­
munikat giełdy paryskiej zaznacza znaczną 
zwyżkę złotego polzkiego w stosunku do do­
lara, oznaczając kurs na 7.50 i 7 3/4 zł. za 
jednego dolara.

D y m is jo  rz ą d u  L n th e ra  p rz y ję ta .
W  pon edziałek powołanie nowego gabinetu.

Berlin , 5. grud. (T e l. G. P .) D ziś po | agend dotychczasow ym  m in istrom  
południa prezydent H indenburg p rzy ­
jął dym isję gabinetu dr. Luthra, po­
w ierza jąc równocześnie prow adzen ie

Pow ołan ie  nowego gabinetu nastąpi 
prawdopodobnie w  poniedziałek.

Ciiauhe liin  spotka sięzCziczerinem  wWeuecji.
Berlin , 5. grudnia. (T e l. G. P.) 

„Voss. Ztg.“  donosi, że  w  czasie m ię­
dzy  św iętam i Bożego Narodzen ia a

N ow ym  Rok iem  nastąpić m a w  W en e­
cji spotkanie Cham berlaina z  Czicze. 
rinem.

7898

F. Bym rzeczoznawcy 
oszczędiuśc ów/m.

Warszawa 4. grudnia. (Tel. G. 
P.) Poseł Byrka, prezes komisji 
skarbowej Sejmu, przyjął propo­
zycję ministra Zdziechowskiego, 
i zostaje nadzwyczajnym delega­
tem ministra skarbu do soraw o- 
szczednościowych jako rzeczo­
znawca w  dziedzinie ministerstwa 
skarbu,

bszczędna gospodyni
kupuje k>w , h“ rbatę i kak-o tylko 
u firm y .M IE W A "  S z e ł n i o k a  18* 
C jk le r o 57„ niżej cen rynkowych.

C ir P Q !n N f )  s Półka w ęg low a  z- ogr. 
u lu L u lH u n .  odp. L w ó w , N jrk łts s lu i

52 . poleca hurtownie i detailicznie 
W Ę  I K L  górnośląski z Ic palń koncern. 
B O S t lR  w Katów  cach. W łasn y  p la c  
w ęg  ow y  na dworcu czern iow  etkim. 
Tel. 6-93 17-54 18 31 — 20-50.
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Śmierć Reymont.
Odszedł ostatni z plejady Wielkich DuchAw Polski.

Warszawa, 5. grudnia. (Tel. G. P.) Nocy dzisiejszej o godzinie 2 40 zakończył życie na rękach żony 
i przyjaciela profesora Fiedorowicza znakcmity pisarz W ładysław Reymont. Po chwilowem oolepszenin, 
śmierć zaskoczyła go we śnie. Zasnął bez cierpień na wieki.

Lwów 6. grudnia.
Po Żeromskim —  Reymont...
Kiedy z sercem przepełnionem 

ciężką żałobą ,  żegnaliśmy nieda­
wno Steiana Żeromskiego na sen 
nieprzespany —  któż się spodzie­
wał, że tak rychło znowu rozno- 
sirze nad Polską czarne skrzydła 
anioł śmierci, źe tak rychło opu­
ści nas drugi przemożny Kory­
feusz współczesne! powieści pol­
skiej. Jest w  tych dwu. prawic 
równoczesnych zgonach dziwny, 
mistyczny sens: iakgdvby Bóg, 
zapaliwszy w  czasie niewoli dwie 
gw iazdy pierwszorzędnego bla­
sku i niezwykłej świetności na 
niebie literatury naszej —  zgasił 
je celowo teraz właśnie, aby po 
żmudnym, ofiarnym trudzie, po 
znojnej, uciążliwej wędrówce
wrócić mogły „w  Empirejskich 
Bram Podwoje" na promienny, ci­
chy Odpoczynek...

K rążyły te gw iazdy obok sie­
bie, lecz po orbitach bardzo swo­
ich, bardzo własnych; a światło 
ich, choć innego koloru i innego 
zakresu promieniowania, równą 
jaśniało potęgą. Żeromski i R ey­
mont nie byli rywalami —  oni się 
doskonale i niezrównanie —  do­
pełniali. A  owa śmierć równocze­
sna, naznaczona tajemniczem pięt 
nem Losu, powiąże tych W odzów 
pokolenia w  pamięci ludzkiej, jak 
„łańcuch, łączący dwóch Wene- 
dów ręce..."

*

W ładysław  Stanisław R ey­
mont urodził się 6. maia 1869 z ro­
dziny wieśniaczei. w  Kobielach 
Wielkich, w  prastarej dzielnicy 
Piastowej, w  samem sercu ludu 
polskiego. Tutaj spędził młodość i 
wszedł w  najgłębszą, najistotniej­
szą komunję z duszą ludu —  ży ­
wiołową, realną, silną, w  namięt­
nościach, wierzeniach i draDież- 
nem wprost przywiązaniu do zie­
mi rodzinnej... N iezwykły, niepo­
hamowany nadmiar sił żyw ot­
nych, gorącym rytmem tętniący 
pęd wewnętrzny kazał Reymon­
towi porzucić strony rodzinne i u- 
dać się na poszukiwanie —  życia.

Temu celowi pozostał wierny 
do deski grobowej. Było w  nim 
bowiem coś z potężnych i boga­
tych natur Renesansu: ta sama
gigantyczna wyobraźnia plasty­
czna, ten sam realny kult rzeczy­
wistości i to samo wielkie, gorą­
ce umiłowanie życia. Brak mu 
było naogół tego dręczącego nie­
pokoju etycznego, który rozkrwa- 
Wiał do na iserdeczniejszej głębi

uczucie Żeromskiego, nie posiadał 
w  sobie rewolucyjnego zmierza* 
ma ku rozwiązywaniu proble­
mów metafizycznych, intelektual­
nych czy społecznych, Reymont 
patrzył i  malował...

A patrzeć umiał, jak mało kto. 
Wrodzone dyspozycje psychicz­

ne wykształcił nadzwyczajnie i 
wszechstronnie dzięki ustawicz­
nemu stykaniu się z coraz innymi 
ludźmi, coraz innymi obrazami u- 
kojnej przyrody wiejskiej, czy 
dzikiego kotłowiska wielkomiej-* 
skiego. Wszak nim poświecił sie 
literaturze, był kolejno prakty-

8P  W ŁAD YSŁAW  REYMONT.

kantem gospodarczym, aktorem 
prowincjonalnym, telegrafistą ko­
lejowym, a nawet przez czas krót 
ki... kandydatem na zakonnika w  
klasztorze częstochowskim. Je­
den może Knut Hamsun wiódł 
życie równie barwne i urozmai­
cone. W  pozornej swej bezcelo­
wości i chaotyczności stało się 
ono jednak niezwykle wartościo- 
wem przygotowaniem późniejszej 
twórczości. A zarazefn wyzna­
czyło jej pod wielu względami li- 
nje wytyczne, któremi iść miała 
odtąd z konsekwencją ogromną.

Boraty zaoas wrażeń padł jak: 
ziarno, płodną treścią brzemien­
ne, na psychikę, obdarzona niepo­
spolitym, wyjątkowym darem ob­
serwacyjnym, genialna intuicją 
psychologiczną, a wreszcie home- 
,-ową zdolnością kształtowania. 
Z cudownej harrnonji kalejdosko­
powych podniet zewnętrznych i 
swoistej struktury psychicznej u- 
rodził się wielki —  Epik.

W  .każdem słowie, wypowie- 
dzianem przez bohaterów Że­
romskiego drga gorący, liryczny 
patos autom ^Przedwiośnia" —

w kazdem słowie, wypowieJzia- 
nem przez bohaterów Reymonta 
zaznacza się dostojną powagą na­
cechowany dystans miedzy pisa­
rzem a tworem artystycznym. 
Dystans płynący z usposobienia i 
temperamentu rasowego epika.

Ten znamienny dystans wid­
nieje również w  stosunku R ey­
monta do przyrody, która tak po- 
czestne miejsce zajęła w  jego 
twórczości Sosna rozdarta i wier 
na rzeka, ostry wirch skalisty i 
łagodna, słoneczna polana, to dla 
Żeromskiego subjektywne sym­
bole jego własnej uczuciowości; 
nawet wówczas gdy na naturę 
spoglądać każe swoim bohaterom, 
uposaża ich naprawdę swoim in­
dywidualnym pryzmatem emo­
cjonalnym. Natomiast Reymont z 
dyskrecją stoi na uboczu. Kraj­
obraz filtruje objektywnie przez 
skalę odczuwania swoich osób. ? 
do mistrzostwa w tern dochodzi 
w  monumentalnych „Chłopach",: 
które uwieńczone nagroda Nobla 
poszły w  triumfalnym pochodzie 
na wsze strony świata...

Znamienną jest również dla 
M istrzów naszej prozy poważna 
różnicćj w  kęjmpójbycji arrystyj  
cznej. U Żeromskiego luźne, na­
strojowe fragmenty płyną na 
wartkiej fali liryzmu, powieść 
rozbija się na szereg momentów 
niejako nowelistycznych, które 
same dla siebie mają walor auto­
nomiczny. Czasem stara się Że­
romski te cudowne epizody połą­
czyć mostkami przejść narrator- 
skich („Pop io ły"), ale wówczas 
wyłazi odrazu —  fastryga. Rey­
mont jest budowniczym powie­
ściowym —  par excellence. W  u- 
tworach wcześniejszych, nawet 
w  wspaniałej „Ziemi obecanej" 
nieraz rozrzutny przepych mate- 
rjału rozsadzał zwarta w ieź kon­
strukcyjną mnożyły sie nadmier­
nie figury dalszoplanowe i wyska­
kiwały skośnemi, zagmatwanemi 
ścieżynkami epizody i epizodzikk 
Ale w  „Chłopach", mimo iż arcy­
dzieło ro powstawało w  ciągu lat 
kilku (1904— 9) bogata treść uję­
ta jest w  iście klasvczna logikę 
kompozycyjną. Majstersztykiem 
kompozycji są „Chłopi" także 
dzięki metodzie odpowiedniego 
ułożenia hierarchji bohaterów. 
Pozornie na pierwszy plan wybi­
jają się Jagusia Paczesiówna i 
Antek Boryna. W  rzeczywistości

| „Puru8“
Je*t pmtB do obu 
u la  n ie irtw n an ą I
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jednak tragiczny romans wiejski 
jest tylko motywem konstrukcyj­
nym, a właściwym bohaterem 
„Chłopów" jest —  wieś polska 
bynajmniej nie idealizowana, nie 
przyprawiona sosem sentymen­
talnej czy romantycznej Filono- 
watości —  wieś polska, owiana 
surowym majestatem prawdy. A 
że kto umie patrzeć, zobaczy w 
kropli wody wszechświat cały — 
Reymont zdołał niejeden rys wą 
"kiego bytowania wioskowegr 
Lipiec wznieść ku wvżvnie ogól­
noludzkiego, kosmicznego sym­
bolu. Sprawdził się w  ten sposób 
raz jeszcze sąd napozór parado 
ksalny, że im dzieło jest bardzie, 
narodowe, tern więcej zawiera c 
Iementów ogólnoludzkich...

i choć Reymont posiada w  do 
!robku literackim . szereg płodóv 
rzetelnego talentu i wybitnej kul 
tury artystycznej, choć znaczne 
sumy rozkoszy estetycznej do 
starczą: „Ziemia obiecana", „Roi 
1794", „Nil desperandum". „Insu­
rekcja", „Komediantka". „Fer­
menty", „W am pir" i inne utwo- 
iry —  w  odczuciu ogólnem R ey­
mont jest i pozostanie niejako 
„homo unius Iibri" —  autorem 
„Chłopów". One sa bezcennym 
brylantem w  jego koronie arty­
stycznej, one mu w  Ojczyźnie i 
nnza jej granicami zapewnią —  
Wieczną Sławę.

Henryk Balk.
■ o-----

Osfaftre chwile.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W am aw a, 5. grudnia. (Z.) Dzisiaj rano 
rozeszła się wiadomość w Warszawie o zgo 
nie śp. Władysława Reymonta. Reymont 
zmarł o godz. 2.40 nad ranem. Część pism 
warszawskich wiadomość tę pokrótce po­
dała, część zaś wydrukowała jeszcze ostat- 
n i wczorajszy biuletyn o stanie zdrowia 
Reymonta. Dzienniki prowincjonalne nie 
zostały w nocy zawiadomione. Wczorajszy 
stan zdrowia nie dawa1 powodu do obaw. 
Chory stracił jednak około godz. 12 w nocy 
przytomność, iunkcje serqa osłabły. Lek„ 
rze dokonali zastrzyknięć kamlory, -bod 
wpływem której Reymont zasnął i już nie 
obndzil się. Podano mu tuż przed zgonem 
lekarstwo, które przyjął w stanie nieprzy­
tomnym. W  mieszKanin żałoby przy ni. 
Gumji ląskiej zgromadzili się jejzeze w no­
cy przyjaciele Zmarłego Pisarza.

Pogrzeb no hoszt Państwa.
Warszawa, 5. grudnia. (Tel. G. P.) Po­

grzeb Władysława Ruymonta odbędzie się 
na koszt R^ądu i będzie miał taki sam cha­
rakter, jak pogrzeb Żeromskiego. D. 5. bm 
ntworzył się tn komitet pogrsebowy, złożo­
ny z 30 osćb, przedstawicieli literatury, 
nauki, rzedn i Sejmu. W  godzinach ran 
nych złożył kondolencje pni Reymontowej 
imieniem rządu Min. Raczkiewicz i Osiecki. 
Pni Reymontowa otrzymała ze wszystkich 
Stron kraju telegramy kondolencyjne.

Przygotowania do pogrzebu.
(Telefonem od naszego korespondenta J

Warszawa, 5. grudnia. (Z) Dzisiaj o g. 
10.15 rano z polecenia Premjera Skrzyń 
skiego zjaw ili się u p. Reymontowej min. 
•łarzkiewicz i Osiecki i złożyli kondolencję 
w imieniu Rzadn. Premier Skrzyński pole­
cił radcy ministerialnemu Prezydium Rady 
min. p. Konopce prryuotować pogrzeb we­
dług zasad ustalonych przy pogrzebie Że­
romskiego. Zwłoki przeniesiono po za­
balsamowaniu do Katedry. —  Od rana 
aż do późnego wieczora przybywali do 
mieszkania p. Reymontowej przedstawi­
ciele władz i organizacji, składając kondo- 

nc] . Zjawił się również szef kancelarii 
cyw il"e j Prezydenta Rzplitej i adjutant gen. 
2 f ruski, który wyrąził wdowie współczucie. 
Dzisiaj wieczorem odbyło się posiedzenie 
komitetu w sprawie ustalenia daty i szcze­
gółów pogrzebu. Charakteryslycznem jest, 
że grabarze warszawscy odmówi i przygo­
towania i wykonania czynności pogrzebo­
wych w dniu 8 , ponieważ jest to uroczyste 
święto. Wskutek tego pogrzeb został odło­
żony na środę.

Na śmierć Władysława heymonta
, I  znowu jeden i  znowu ten,

Co Po lsk i był sercem bijącem,
Zamknął źrenice na wieczny sen.
I  znowu jeden i znowu ten,
Co ukochaniem objął gorącem 
Polską ziemicę i polski lud,
Stanął u cichych wieczności wrót 
Ze sercem z bolu milczącem,

1 zabrał z sobą cudowną wieść 
O swej ziemicy rodzonej,
A więc po gwiazdach będzie się nieść
0 polskiej ziemi cudowna wieść,
A ż kiedyś popod zachód czerwony 
Ślicznie zakwitnie na zwałach chmur,
Wizją  z purpury i złotych piór *  
cfak obraz sercem marzony.

Żałobny dzwonie ty jęcz i  hucz 
P o  polu, po polskim łanie!
Odlatujecie jak ptaków klucz,
Żałobny dzwonie ty jęcz  i hucz 
Tym ptakom naszym na pożegnanie 
B o odlatują do takich stron.
Gdzie nie doleci już płacz i  dzwon
1 ziemi polskiej wołanie.

H e n ry k  Z b e rzch o irskł.

Śmiertelny banhiet bolszewicbi.
Uczes trkom podano za'rute potrawy*

(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Pogranicze sow., 5 grudnia.
Z Nowo Mikołajewska dono­

szą: W  czasie uroczystego ban­
kietu, urządzonego z okazii rocz­
nicy opanowania władzy przez 
bolszewików, zostali zatruci wszy 
scy uczestnicy bankietu, a to 7 
członków okręgowego komitetu 
komunistycznego oraz 29 innych 
wybitnych działaczy sowieckich.

Kilka osób już zmarło, inne zaś 
walczą ze śmiercią. Stwierdzono 
istnienie szeroko zorganizowane­
go spisku, który miał na celu tą 
drogą pozbawić w  dniu jubileuszu 
wszystkich komunistów życia.

W  związku z wykryciem tego 
zamachu dokonano w  mieście ma­
sowych aresztowań.

Każdy może się wzb)gac<ć
kupijąc jeden los Państwowej Loterji Klasowej 

u firmy ,> N A D Z ]E J A Ci> Lwów, ul Sykstuska 6. 
Ogólna suma wygranych około 10,000.000 zl-

Główna wygrana 400.000 złotych,
p o n a d to

25 .000 1 V
150.000 6 v
100.000 11
£0.000 18
40.000 30
25.0J0 63
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ana . . . .  20 000 
an. po . . 15.000 

„  . . 1 0 0  0  
„ . . 5.U00
„ . . 3 000
„  . .  2 .000
„ • . 1 000 i td.

C o d n rg l  l o s  w y g r y w a .  " O l
C ią g n ie n ie  j u ż  19. i 11*70 g ru d n ia  b. r.

Ceny losów s ćw ia rtk a  zł. 30, po łów ka zł. 60, ca ły  zł- 120.
W ubiegłej Werj wynłac liśmy między innymi wvgrane po złotych

150.000 na Nr. 26 082, 25.000 na Nr. 4^.363, 5.000 na Nr. 44.435.
Polecamy zamawiać atychmiast, tdyż zapas los w j e -1 mały.

_________ W tern m eis u wy' iać i przesłać nam * i iście __________
Karta -amówłeń Nr .-------------

, ,N  A D Z I E J A “ ,  Lw ó w , u l .  S y k s t u s k a  6 .

Zamawiam losów  ćwiartek po zł. 3 J,
losow całych po zł. 120. Należytość zt ych

połówek po zł. 6 '1,
1) wysyłam

:ównocześnie blankietem P K. O Nr 4,5.016, 2) przesył a'Ti przekazem p czt.

Imię 1 nazwisko  ---------------------------------------------------------------
^ ^ r e s   -----------  — ------------------------------------- J

W cuł3j Europie 
niebywale zimna.

(Radio „Gaz. Por.")

Berlin, 5. grudnia. T. U. Z ca­
łych północnych Niemiec donoszą 
o silnych opadach śnieżnych. W 
iocy z 4. na 5. grudnia tempe- 
atura spada w  Monachium do 26 
iopni C. niżej 0. Od trzech dni 
a Pomorzu padają silne śniegi. 
Yarstwa śniegu nad morzom le- 
y  do wysokości kolan.

Według wiadomości ze Sztok­
holmu, w  Szwecji, szczególnie w  
środkowej i północnej mrozy du- 
chodziły w nocy z niedzieli na 
aoniedziałek do 33 stopni poniżej 
zera.

Gwałtowna fala zimna nawle- 
iziła Francję, zwłaszcza w  oko- 
icach W ogezów  i Alp (19° poni- 
‘:ej zera). W  Wogezach grubość 
powłoki śnieżnej dochodziła do 60 
cm. W  Paryżu temperatura 6 
stopni poniżej zera,

SPÓŹNIONE POCLIOI.
Warszawa, 5. grudnia. (Tel. G. P.) Skut­

kiem śnieżyc pociągi dalekobieżne przycho­
dzą do Warszawy z opóźnieniem. Pociąg 
osobowy ze Lwowa opóźnił się o 28, z Ka­
towic o 20, z Krakowa o 20 minut. Przer­
wy w ruchu kolejowym nie zanotowano.

 J—
SPEKULANT DOLAROW Y ZW ARJOW AL.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W.’ rsv*wa, 5. grudnia. (Z ) Z Lublina 

donoszą: Spekulant walutowy Arnold Roldf 
który cały swój majątek ulokował w dola­
rach zakupionych po najwyższym kursie, 
pod wpływem spadku dolara i  bankructwa 
dostał pumieszaoia zmysłów.

 O-----
CHOROBA KIPLINGA. 

Londyn 5. grudnia. (Tel. G. 
P .) Pomimo niespokojnej nocy 
Kippling nie tracił sił. Zapalenie 
płuc nie rozszerza się dalej. Po­
wody do obaw istnieią jednak w 
dalszym ciągu.

■■■■ o ■ ■-
ENERGICZNE ŚCIĄGANIE ZALEGŁOŚCI

PODATKOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. grudnia. (Z ) Celem zabez­
pieczenia normalnego wpływu przewidzia­
nych w preliminarzu budżetowym podat­
ków Min. skarbu zarządziło, jaknajener- 
giczniejsze ściąganie zaległości podatko­
wych, kierując egzekucję przedewszystkiem 
przeciwko płatnikom złośliwie uchylającym 
bię od płacenia podatkćw.

- O
ZJAZD DELEGATÓW  DO

GENEWY.
Genewa, 5. grudnia. (Tel. G. 

P .) Przybyła tu delegacja turecka 
pod przew. ministra Tew fik  Ruch- 
di Beja celem przedstawienia sta­
nowiska Turcji w  sprawie Mos- 
sulu. Pełnomocnikiem Anglji bę­
dzie Amery. Co do Brianda, to 
niewiadomo, czy zdoła óTn przy­
być do Genewy wobec nawału 
zajęć, które na niego spadły jako 
na premjera.

Na sesji Francję reprezento­
wać będzie Paweł Boncourt.

 o------

Zniżki ten m a)! i Chleba.
Lwów, 6. grudnia. 

Województwo po wysłuchaniu repre­
zentacji gminy m. Lwowa i po porozumie­
niu się z Izbą handl. i przem., tudzież z do- 
tyczącem stowarzyszeniem przemysłowem 
ustanowiło z 'ażnością od sobety 5, bm. 
następujące zniżone ceny na mąkę pszenną 
i  chleb:

1 kg. mąki pszennej 40 proc. w sprze­
daży detajlicznej 72 gr. Chleb o wadze 1 
kg. z mąki żytniej do 60 proc. w piekarni 
z dostawą do sklepu 43 gr. W  sklepie lub 
na straganie 45 gr. 1 bochenek chleba kuli- 
kowskiego o wadze 1 kg. w piekarni 58 g>\, 
w sprzedaży detajlicznej 60 gr.
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Urzędniczo - robotnicze ambuiatorjum dentystyczne
p la c  U n jl  B r z e s k ie j  1. 1, —  Ceny ofic. ambuiatorjum kolejowego. - 385

Pułapka prsy 4  Bilińskich 
na kobiety żądne miłości.
„Pokój do wynajęci?". -  Młody człowiek do wzięcia. -  Straszna scena 
małżeńska. — Złotem musiała zapłacić za chwilę wzruszeń miłosnych.

L w ó w , 6 grudnia.

(X )  Do w iadom ości po lic ji doszła 
a fera  erotyczno-szan tażow a o n iezw y 
k l»  pom ysłow em  założen iu  i p raw dzi­
w ie  w ie lkom iejsk iem  zacięciu.

Oto p rzy  u licy  B iliń sk ich  zajm uje 
k ilkupokojow e m ieszkan ie funkcjona­
riusz k o le jow y, n ie jak i E., m ieszkający 
tam  ze swą przyjac ió łką  p, W itką . W  
pew nem  piśm ie lw uw skiem  pojaw ia ją  
się co pew ien  czas ogłoszenia jego, 
że  m a pokój do w ynajęc ia . Na ogłosze­
n ie ty zg łasza ją  się p rzew ażn ie  m łodzi 
ludzie, studenci, k aw a lerow ie  różnego 
w ieku  i  za jęć itp. T ym  pokoju się nie 
w ynajm uje. Natom iast chętnie 

p rzyjm u je się samotne panie.
Zgłasza ją  się oczyw iśc ie  bądźto 

m łode panny, sam otnie idące przez 
ży c ie  sposobem „k aw a le rsk im " i u- 
trzymując e się ze sw ej pracy, p rzew a­
żn ie b iurow ej, bącLteż m łode wdówki 
z  tej kategorji.

M ieszkan ie przy rodzin ie budzi za ­
u fan ie i  jest odpow iedn ie d la m łodej 
panienki. A  że  o m ieszkan ie, zw łaszcza  
tan ie i ładne, dzisia j jest bardzo tru­
dno, przeto anons pana E. odnosił za­
w sze św ietny  skutek i

zw a b ia ł w ie le  re ili ktantek.
Jaki zaś b y ł u kryty  cel tego anon­

su i  jak im  sposobem przytem  upra­
w ia ło  się w ym u szen ia , św iadczy  pe­
w ien  iakt, będący w łaśn ie  przedm io­
tem  doniesienia policyjnego.

A  w ęc w okohcznuściK.f.11 przez nas po­
wyżej przedstawionych zgłasza się na 
anons ten pewna młoda wdówka, której na­
zwiska z łatwo zrozumiałych względów nie 
podajemy. Przyjmuje ją

ntekoma tona i  gospody ai m inzkenia, 
która z wielka uprzejmością wprowadza ją 
do pokoju będącego do wynajęcia, Ładny, 
duży, jasny, nieźle urządzony, ciepły i ta­
ni. Zwiedzająca jest zachwycona i bez wa­
hania deklaruje swą gotowość wynajęcia 
tego pokoju.

Pani aomu, która jest bardzo uprzejma 
i  miła, prosi ją, by szczegółowo wszystko 
obejrzała, aby później

niebyło Jakich „kwasów", 
gdyż ona bardzo dba o dobre współżyć.e 
z sublokatorką. V* tej samej < fi wili wcho­
dzi do pokoju młody, dość przystojny męż­
czyzna, którego przybyłej przedstawia „go­
spodyni" jako swego męża. Mąż jest jeszcze 
bardziej uprzejmy niż żona, która w mię­
dzyczasie pod jakimś pretekstem wychodzi, 
pozostawiając w pokoju na chwile męża 
Z kandydatką na sublokatorkę. „Chw ilka ' 
ta przedłuża się jednak znacznie. Przybyła 
wdówka zrazu niecierpliwi się, chciałaby 
wreszcie dokonać w yra jm i i odejść, ale 
pan oświadcza, że zajmuje się tern wyłącz­
nie żona i bardzo przeprasza za chwilowe 
oddalenie się

Oczekiwani* to stara •• * uprzyjemnić, < 
od uprzejmości przechodzi do nadskakiwa­
nia, obrzuca przybyłą powlóczystemi i u- 
wodzicielskiemi spojrzeniami. vVdówce robi 
się gorąco, czuje, żt w ogniu jego spojrzeń 
topnieje jej cnota. Nie można jej orać tego 
ostatecznie za złe. Kobieta młoda, przed­
wcześnie pozbawiona męskiej czułości. Az 
oto nagle dzieje się

to co najważniejsze.
Przypadek jakoś tak zrządził, że wdówka 
usiadła na otomanie, mąż cudzej żony kołu 
mej. On stał się natarczywy, ona nie bar­
dzo się opierała i stała się rzecz ludzka 
W  tym samym momencie nagle wchodzi 
żona i

cha yta ich „ in  flagranti"
Powstaje straszna scena. Mąż blednie, nie 
dające < u, opisać przerażenie maluje się ną

jego twarzy. Wdówka, która uległa na­
miętności, przytomnieje i purpura rumień­
ca maluje się na jej twarzy Natomias. żona 

otwiera buzię bardzo szeroao 
i v.ywrzaskuje z cafych sił ostatnie w y­
zwiska, dobierając się do włosów i kapelu­
sza przybyłej, wzywając naprzemian po­
mocy boskiej i policyjnej i miotając się jak 
szalona. Wdówka zapomina o wstydzię. 
gdyż ogarnia ją szalone przerażenie. Wszak 
„pani domu" krzyczy ciąfele:

Policja, policja I na pomoc, ratunku! 
Gotowa rzeczywiście policję na kark spro­
wadzić, zbiegną się sasiedzi. Będzie skan 
dal niesłychany; Gotowa stracić posadę. 
Nie wie co począć. Płacze, prosi „zdradzo­
na żonę", ale to wszystko nic nie pomaga. 
Wreszcie „m ąż", który dotąd stal znieru­
chomiały i jakby ogłuszony zdobywa się 
na inicjatywę W aajwtyższem przerażeniu 
szepce współwinnej:

„Trzeba żonie zatkać pysk". 
Wdówka zrazu nie orientuje się, Cu tu 

ma znaczyć. Skoro trzeba zatkać, niech iej 
zatka. Ale on już objaśnia dalej, że gotowa 
im rzeczywiście policję na kark ściągnąć, 
że to straszna warjatka, Laidzo niebez­
pieczna itd. i nerwowo pvta:

„Ma Pani przy sobie pieniądze?"

W arszaw a , 5. grudnia. (Z .) Bank 
Polsk i rozpoczą ł dziś dzień  kursem 
dolara 7.85. O choty na kupno dolara 
n ie było. Około godz. 11 dolar stracił 
około 10 punktów. N a  giełdach w  B er­
lin ie  i  w  Gdańsku kurs złotego kształ­
tow a ! atą pom yśln ie. Ń a  giełdach tam- 
teszych gw ałtow n ie  r ° szn !tiwano z ło ­
tego. K upcy zagran iczn i w  ch w ili 
spadku złotego rzn e ili się do zakupu 
zboża  w Polsce. Cena naszego zboża 
p rzy  kursie dolara 11 i w ięce j była  d la 
zagran icy  zbyt kusząca Dziś trzeba

gdy się zaś okazuje, że ich całkiem nie m» 
lub ma ach mało, pyta o kosztowności. W  
rezultacie „cudzołożnica" oddaje swój ze­
garek, jakiś pierścień z palca i branzoletę, 
a to wszystko wręczone „żonie" uspakaja 
nieco je, wściekłość, tak że nieznajc na 
może oddalić się wreszcie bez przeszkód. 
Na ulicy powoli orjentuje się, że padła 
ofiarą wyrafinowanego wymuszenia, żali 
się nawet znajomemu funkcjonarjuszowi 
policji, ale uzyskanie od niej zeznań ni- 
semnych napotyka na znaczne trudności. '

Mimo to w ładzy policyjne skonstruowa­
ły  odpowiednie doniesienie i obecnie toczą 
się dochodzenia czy więcej kobiet nie pćldło 
ofiarą tego „tricku".

W  każdym razie każda ewentualnie po­
szkodowana Kobieta
winna zgłosić się w ,-spozytnrzi śledczej 

przy nl. JLuzimierzowskiej
wprost u jej szefa i odrzuciwszy na bok 
wszelką wstydliwość za chwilę zrozumiałej 
słabości uczynić doniesienie, które będzie 
utrzymane w  największej tajemnicy.

Wszelkie obawy, by nazwisko nie figu­
rowało w gazetach, albo na rozprawach są­
dowych są zbędne, a każda z ofiar winna 
dołożyć starań do ujawnienia dokonanego 
na niej łotrostwa.

p łac.ć zobow iązan ia  złotem i, które w  
m iędzyczasie zyska ły  zn aczn ie  na 
kursie.

Z  kół m iarodajnych donoszą, że  
B a n i Po lsk i zw ięk szy ł w  ciągu dnia 
w c z o r a js z e j  swój zapas dolarów  o 
dalsze 3 ty ,;. N a g iełdzie  o fic ja lnej po­
k ryw a  zapotrzebowanie Bank Polski 
po kur-ach ż y d »w y c h  około 7.75. D zi­
siaj w  południe na giełdzie w arszaw ­
skiej nastąpiła dalrza znaczna zn iżka  
ab-ja  i da lszy popyt na złotego.

Konflikt amerykań- 
sko-angielski.

Londyn, 5. "rudnia. (Tel. G. P.) Rząd
Sianów Zj. wystosował do rządu angiel­
skiego żądanie, aby urzędnicy angielscy, 
którzy spowodowali niepokoje w Chinach; 
zostali wydaleni. W  angielskich kołach po­
litycznych panuje z powodu tego żądania 
oburzenie.

»*—1 " O

W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IE  A N P1E LS E O -
F  _. A N  CU i. K IE  N A  W S G JO D Z IE .

Lan dyn , 5. grudnia. (T e l. G. P .)
„W estm inster G azette" donosi, że  rząd  
angielsk i zaw rze  z rządem  francuskim  
um owę w  spraw ie w spółdzia łan ia  na 
terytorjach  m andatow ych  bliskiego 
Wschodu.

Kronika telegraficzna
U ra tow an i, górn icy. Z  Bu lder (S ta­

n y  Z j.) donoszą, że oddział ra tow n ików  
zdoła ł dotrzeć do m iejsca, gdzie zn a j­
dow a li się zasypani górn icy  w  liczb ie  
40 i u ratow ał ich.

Kongres łronn ictw  chrzef.cij n i­
skich. D, 12. bm. rozpoczną się w  P a ­
ryżu  obrady m iędzynarod. kongresu 
stronnictw  chrześcijańskich z  udzia­
łem  m. i. Polski. Kongres ustalić m a 
w y tyczn e  w spółpracy partyj chrześci­
jańskich szczególn ie na gruncie kul­
turalnym .

Prezyden t republik i lota./ekiej po­
w ie rzy  prawdopodobnie w  pon iedzia łek  
posłow i Skujoniksow i, socja liście m i­
sję u tw orzen ia  rządu.

Kowy gabinet estoński. Teemant zawia­
domił prezesa parlamentu, iż przyjmuje mi­
sję utworzenia nowego gabinetu. Zamierza 
on utworzyć' gabinet pracy i  poprowadzić 
kraj do wyborów w przyszłym roku.

Parlament czechosłowacki zbierze się 
dopiero w urugiej połowi ! grudnia.

W yjazd Chamberlaina. Dziś rano wyje­
chali do Genewy Chamberlain i  Amory

Wczorai ■ kołu Serajawa zderzyły się 
dwa pociągi.

> 1 O
Z  sa li sądowej.

Niesłuszny zarzut
Lw ów  6. grudnia.

Przed sędzia dr. Hamerskim 
odbyła się onegdaj rozprawa o o- 
brazę czci. Ogólnie znany oby­
watel gm. Zamarstynów Karol 
Pliszewski oskarżał majstra sto­
larskiego Jana Kodranowskiego 
za to, że go nazwał „konfidentem 
Izby Skarbowej". Rozprawa w y ­
kazała- że p, Karol Pliszewski 
jest członkiem komisji szacunko­
wej i na tern stanowisku sumien­
nie i po obywatelsku spełniał swo 
je obowiązki. Oskarżyciela Pli- 
szewskiego zastępował adw. Dr.
Jan Zarzycki.

 o -----

Słynn; baryton w  szponach 
szantażystów.

Wiedeń, w  grudniu.
(+-) Znany śpiewak niemiecki 

baryton Michał Bohnen. który 
występuje od szeregu tygodni w  
Wiedniu, musiał nagle przerwać 
występy i wyjechać do Berlina. 
Przyczyną tego było —  jak sam 
opowiada —  postępowanie ja­
kiejś szaiki szantażystów, którzy 
usiłowali wymusić na nim pienią­
dze, grożąc w  razie odmowy za­
strzeleniem go na scenie podczas 
przedstawienia. Zasyp^nyany a- 
nonimowemi listami śpiewak po­
padł wreszcie w  silny rozstrój 
nerwowy i nie mogąc dalej grać. 
opuścił Wiedeń.

Ustalanie oszczędności budżetowych.
Dziś konferencja w Min. Skarbu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. grudnia. (Z ) Na onegdaj- 
szem posiedzeniu komitetu delegatów Min. 
skarbu do spraw oszczędności, odbytem pod 
przew. wojew. Mosjtalewskiego, omawiano 
zmiany, jakie powinny być wprowadzone 
w ustawodawstwie ze względów oszczędno­
ściowych, w  szczególności szereg ustaw w 
zakresie administracji państwowej powodu­
jących nadmierne obciążenie skarbu pań-

Pożar w ambisadzie
Paryż 5. grudnia. (Tel. G. P.)

O godz. 1 w  nocy w  sali recep­
cyjnej amLasady polskiej wybuchł 
pożar, spowodowany krótkiem 
spięciem. Natychmiast przybyła 
straż ogniowa i ugasiła pożar, 
który spowodował dość znaczne

stwa. Ustalono propozycje zmierzające do 
zmniejszenia tych ciężarów.

Wczoraj członkowie komitetu i dep. bu­
dżetowego Min. skarmi odby\vali rokowania 
z ministrami na temat cyfr prov izorjum 
budżetowego, które ostatecznie ustalone zo -, 
stanie na posiedzeniu komitetu 6. bm. w 
Min. skarbu.

polskiej w Pzryźu,
straty. Spaliły się drzwi, oddzie­
lające jeden z salonów od wiel­
kiego salonu. Został też uszko­
dzony cenny dywan w  pierw­
szym pokoju. Gmach jest aseku­
rowany.

Dalsza znaczna zniżka dolara w Warszawie.
Gwałtowny popyt na złotego zagranicą.

(Telefonem od naszego korespondenta).

J
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Premier Skrzyński
o up ikach  swej wizyty w  Londynie.

Celem podróży nie były starania o pożyczkę. -  Od czego zależy 
pomoc finansowa z zewnątrz? -- „Źródło sanacji trysnąć musi 
wewnątrz kraju!“ -  „Locarno gospodarcze“  warunkiem pomocy 
Stanów Zjednoczonych. — Ogólna sytuacja polityczna w Europie

a Polska.
(Specja lny w yw iad naszego korespondenta parlam entarnego.)

Warszawa. 5. grudnia. (Z.) 
W  kołach politycznych i parla­
mentarnych wielkie zaintereso­
wanie wzbudził dzisiejszy przy­
jazd premiera Skrzyńskiego do 
W arszawy. Zdawano sobie spra­
wę. że Prem jer na terenie mię­
dzynarodowym pozna dokładnie 
i oceni wyniki ostatnich wyda­
rzeń gospodarczych i walutowych 
w  Polsce. Korespondent parla­
mentarny „Gazety Porannej" w y ­
jechał wczoraj wieczorem do Ło­

dzi celem spotkania Prem. Skrzyń 
skiego, który udzielił mu w  dro­
dze między Łodzią a Warszawą 
całego szeregu informacii na te­
mat najaktualniejszych zagadnień 
politycznych, gospodarczych i 
walutowych.

Sprawozdawca parlamentarny 
„Gazety Porannej" rozpoczął roz­
mowę z p. Premierem Skrzyń­
skim na temat ostatnich pogłosek 
i informacji o »  rokowaniach w 
sprawie pożyczki dla Polski.

Sprawa pożyczki dli Polski.
—  Pożyczka?... Pragnę z naci­

skiem podkreślić —  rozpoczął 
Premjer Skrzyński —  iż celem 
mojej podróży nie była sprawa 
pożyczki. W  Londynie nastąpił 
ostatni akt traktatów w  Locarno, 
akt manifestacyjny, otwierający 
nowa erę nietylko polityczna, lecz 
I gospodarcza w  życiu skołatanej 
Europy. W  tej chwili wszystkie 
prawie państwa europejskie znaj­
dują się w  podobnej sytuacji jak 
Polska. Niemcy i Belgia starają 
się na terenie międzynarodowym 
o uzyskanie znacznych kapitałów 
amerykańskich dla zasilenia życia 
gospodarczego i uruchomienia 
szeregu warsztatów pracy. Pań­
stwa te rozumieją jednak dobrze, 
że pomoc finansowa pochodząca 
z zewnątrz jest przedewszystkiem 
uzależniona od doskonale prowa­
dzonej, kalkulowanej i zdrowej 
polityki gospodarczej.

Uzyskanie pożyczki zagranicz­
nej jest zawsze ściśle zwiazane z 
wewnętrzna sytuacja danego pań­
stwa. Jest wiadome, że Belgja,

starając się o pożyczkę była zmu­
szona w pierwszym rzedzie przy­
stąpić do bardzo daleko idących 
redukcji wydatków państwowych 
i poczynienia szeregu oszczędno­
ści. Ta sama droga jest tern bar­
dziej wskazana dla nas. M y Pola­
cy, musimy pozyskać zaufanie 
świata, a pierwszym warunkiem 
tego zaufania jest oszczędny i 
zrównoważony budżet państwa. 
Budżet musi być realny, nie może 
więc opierać się w  najistotniej­
szych swych pozycjach, jak n. p. 
pozycji dochodów z podatków, na 
dochodach podatkowych, których 
obywatele w  obecnie przeżywa­
nym kryzysie nie sa w  stanie w 
pełni zapłacić. Trzeba przy tein 
odróżnić dwa rodza.ie kredytów: 
wielkie pożyczki, które zasilają 
cały organizm gospodarczy pań­
stwa i które zdobywa sie jedynie 
droga wytężonej wewnętrznej 
pracy, od dorywczych kredytów 
w sumie kilku czy kilkunastu mil­
ionów, będących każdej chwili do 
naszej dyspozycji.

„Od oszczędności do kredytów!“
Czy wyobraża Pan sobie — 

ciągnął p. Premjer Skrzyński — 
że np. mnie, jako właścicielowi źle 
zagospodarowanego folwarku, u 
dzieionoby większej pożyczki? 
Przecież te same prawa obowią­
zują zarówno w  stosunkach pry­
watnych, jak i w stosunkach mię­
dzypaństwowych. Od oszczędno­
ści do kredytów, a nie od kredy­
tów do oszczędności —  oto za­
sada, która musze przeorowadzić 
w  Rządzie. Musi ia także przyjąć 
Sejm jako gwarancje ścisłei współ 
pracy z Rządem, w  przeciwnym 
razie Rzad, któremu mam zasz­
czyt przewodniczyć, nie będzie 
mógł rządzić. —  Nie można ciągle 
liczyć na pomoc z zewnątrz. Źró­
dło tkwić musi w nas samych,

wewnątrz państwa! Racjonalny i 
oszczędny budżet, porządek i bez­
pieczeństwo w  krain, naprawa ad 
ministrach —  oto sa naczelne wa­
runki wzbudzenia zaufania zagra­
nicy do Polski.

—  Jakie Pan Prem jer odniósł w ra ­
żen ie w  swoich rozm ow ach  lon dyń­
skich odnośnie do perspektyw y u zys­
kania p rzez Polskę w iększe j p ożyczk i?  
—  zapyta ł następnie W a sz korespon­
dent.

—  R ząd y  n ie udzie la ją  pożyczek  —  
[o św ia dczy ł P rem jer —  m ogą ty lko po­
móc lub zaszkodzić w  staraniach.

—  A  jakie p rzypuszcza ln ie  zajm ie 
stanowisko rząd angielsk i?...

—  Odniosłem  w rażen ie , że  n ie  na­
potkam y ze strony rządn W ie lk ie j 
B ry tan ji na przeszkody.

0 „Locarno gospodarcze".

. Locarno p o lityczn em " nm si nastąpić 
„Locarn o  gospodarcze"! W  Lon dyn ie  
położono podw a lin y  pod p rzyszłe  po­
rozum ienie gospodarcze państw  euro­
pejskich.

—  C zy  p rzew idyw an e są na ten 
lem at m iędzynarodow e kon ferencje?

—  Tak  jest, w  b liskie j p rzyszłości.
—  C zy  nie zech c ia łb y  Pan  Prem jer 

poin form ow ać m nie o sw oich  rozm o­

w ach z pp. Cham berlainem , Briandem , 
Luthrem  i Stresem annem ?

—  Z  p. B riandem  porozum iew ałem
się. N iestety  na dłuższą rozm ow ę nie 
b yło  czasu, a lbow iem  p. B riand zm u­
szony b y ł za raz po podpisaniu trakta- 
lu pow rócić do Paryża . Z  p. m inistrem  
Cham berlainem  rozm aw ia lom  codzien­
nie. W  rozm ow ach  tych  stw ierdziłem  
dużo zrozu m ien ia  naszych  potrzeb i  
ro li P o lsk i w  m iędzynarodow ym  ukla- 
dzie stosunków. Z  kanclerzem  Luth- 
rem  i m in. Stresem annem  odbyłem  
przeszło godzinną kon ferencję podczas 
podróży statkiem  do Ostendy. K on fe­
rencja  do tyczy ła  w szystk ich  b ieżą ­
cych  spraw  interesu jących  oba pań­
stwa.

—  A  czy  o traktacie hand low ym  
b y ła  m ow a?

—  Tak jest, lecz  tą spraw ą kan­
c lerz  Luther n ie m ógł przed Londynem  
bardziej szczegó łow o się za jąć, a to z
powodu przygotow ań , zw ią zan ych  z  
podpisaniem  układów  locarneńskich. 
N ie  wątpię, że spraw a ta stanie » ę  
obecnie bardzo aktualną d la rządu 
niem ieckiego.

Sytuacja polityczna w Europie a Polska.
—  W  ostatnich czasach w  prasie 

dużo m ów iono o dwu zarysow u jących  
się b lokach : z  jednej strony jakoby m a 
krysta lizow ać się blok pod przew odn i­
ctwem  A n g lji, z  drugiej zaś strony —  
Rosji. R zec z  prosta, że  interesuje bar­
dzo nasze społeczeństwo — 'P a n ie  Pre 
m jerze, rola Po lsk i w  tym  w ypadku. 
N iezaw odn ie  spraw y te m ia ły  swoje 
echo w  Lon dyn ie?

—  Ściśle m ów iąc —  ośw iadczy ł 
P rem jer Skrzyńsk i —  n iem a obecnie 
p rzec iw staw ia jących  się sobie b lcków . 
Po lityczn e  konsekwencje Locarna mu- 
jz ą  pociągnąć rew iz ję  stosunków Rosji 
do L ig i Narodów . Jeże li R os ja  jest w  
tej ch w ili ilo zow an a , to jednak n a leży  
stw ierdzić, że  nikt n ie  pragn ie Jej izo ­
low ać. P rzec iw n ie , chodziłoby o 
w spółpracę R os ji w  rodzin ie  narodów . 
W  Lon dyn ie  odczuw ało się pełne zro­
zum ienie d la tego problemu. D zisia j 
żadne państwo n ie m oże sobie —  pod­
k reś lił P rem jer Skrzyńsk i —  pozw olić  
na izo lac ję, aczko lw iek  o d zyw a ły  się 
w  naszym  Sejm ie g łosy za  izo low a ­
n iem  się Polski. Cóżby jednak Polska 
skorzysta ła na tem, gdyby św iec iła  
n ieobecnością w  Locarno i w  Lon ­
dyn ie?

—  A  c zy  Polska odegrała m oże ro­
lę pośredn iczącą w  Lon dyn ie  m iędzy
zachodem  Europy a Rosją?

—  G dyby naw et tak by ło  —  odpo­
w iada  Pan  Prem jer z  uśm iechem  —  
n ie  m ógłbym  tego opublikować.

—  Jak się przedstaw ia spraw a w e j­
ścia Po lsk i do R ad y  L ig i  N arodów ?

—  D ecydu ją  o tera przedstaw iciela  
k ilkudziesięciu  państw. Po lska  obstaje 
stanowczo p rzy  sw oim  postulacie w e j­
ścia do R ad y  L ig i.

—  N iew ą tp liw ie  w  tym  w zg lęd zie  
w ażn ą  jest ro la  W ie lk ie j B ry tan ji?

—  Tak jest. A czk o lw iek  W ie lk a  
B ry tan ja  jest w  zasadzie p rzec iw n icz­
ką rozbudow y R ad y  L ig i, to jednak 
odnoszę w rażen ie , że  z  je j strony mo­
żem y  lic zy ć  na p rzychy lność.

W  da lszym  ciągu rozm ow y  z  
korespondentem  W a szym , P rem jer 
S krzyńsk i in fo rm ow a ł s ię  e nastrojach 
w  zw ią zku  z  sytuacją gospodarczą i  
w alu tow ą. —  Prem jer ośw iadczy ł rów ­
nież, że w  styczn iu  pojedzie do Pragi, 
a pedróż Jego do R os ji p rzew idziana 
jest n a  wiosnę.

Podziękow a łem  bardzo serdecznie 
P. P rem jerow i, iż  b y ł łaskaw  w yra z ić  
w  tak w yczerpu jący  sposób swoją 
opinje, p rzeznaczone dla szerokiego 
grona C zyte ln ików  „G a ze ty  P oran n ej" 
i  pożegnaliśm y się.

St. Zach a ijas iew lcz.

Przybycie i przyjęcie premiera Sarzyńskiego.
Dwugodzinna konferencja z min, Zdziechowskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

—  A  jak i jest Pan ie  P rem jerze — 
stosunek Stanów  Z jednoczonych  do 
poszuk iw anych  przez Europę kredy­

tów ?

—  B ez „L oca rn a  p o lityczn ego", 
S tany Zjednoczone n ie m og łyby  się 
angażow ać finansow o w  Europie. Jest 
rzeczą  oczyw iśc ie  zrozum iałą , iż po

W arszaw a , 5. grudnia. (Z .) Pociąg 
w io zący  Prem jera Skrzyńsk iego spó­
źn ił się do W a rs za w y  o b lisko godzinę 
z  powodn śn ieżycy . N a  dworcu kolejo­
w ym  w ita li Prem jera w szyscy  m in i­
strow ie z w y ją tk iem  min. M oraczew - 
skiego i St. Grabskiego, k tórzy są cho­
rzy. Nadto b y li obecni członkow ie kor­
pusu dyp lom atycznego. Min. S k rzyń ­
ski około godz. 11 rozpoczął urzędo­
wan ie.

W  kołach finansow ych  dużą w agę 
p rzyw ią zu ją  do b lisko dwugodzinnej 
kon ferencji Prem jera Skrzyńskiego z 
M in. Zdziechow sk im . Tem atem  kon fe­
rencji , jak słychać —  b y ły  sp raw y 
w a lu tow e, gospodarcze oraz spraw a 
pożyczk i. Następnie odbył P rem jer 
dłuższą konferencję z Min. R aczk iew i- 
czem  i M in. Żeligow sk im , a po połu­
dniu z ło ży ł w izy tę  marsz. Ratajow i.

O godz. 6.30 Prem jer pojechał do b e l­
wederu i z ło ż y ł obszerne spraw ozda­
nie ze swoich spostrzeżeń, poczyn io-' 
nych  za  granicą.

w d r o ż o n o  Śl e d z t w o  p r z e c iw  
P. LINDEMU.

(Telefonem od naszego korespondenta,) 
Warszawa, 5. grudnia. (Z) Najwyższa 

Izba Kontroli Państwa przedłożyła w ła­
dzom sądowym wynik badań komisji prz# 
prowadzającej rewizją dotychczasowej go­
spodarki w PKO. Prokurator przy sądzie 
okr. w Warszawie postanowił rozpocząć 
śledztwo przeciw b. presesowi PKO. p. Lin­
dem n. Pisma podają, że śledztwo powierzo­
ne zostało sędziemu śledczemu do spraw 
szczególnej wagi p. Skoczyńskiemu.
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Konkurs hippiczny św. Mikołaja
przy współudziale Oficerów garnizonu lwowskiego, odbędzie się staraniem Oddziału Konnego S. M. w krytej ujeżdżalni So­

kola przy ul. Cetnerowskiej I. 17 w n iedzie lę, dnia 6 b m , o god zin ie  3-cie popołudn u.
Loże dla 5 osób 15 zł., miejsce rezerwowane na balkonie 5 zł., wstęp na ujeżdżalnię 2 zł., dla Pp. Oficerów n e biorących 

czynny udział 1 zł. —  Bilety wcześniej do nabycia u firmy A. Adamski, ul. Akademicka I. 5.
UJEŻDŻALNIA OGRZANA! UJEŻDŻALNIA O G RZANA!

Zarobki słynnych 
szachistów,

Moskwa, w  grudniu.
(+ ) .  Mistrze szachowi, którzy 

biorą udział w  rozgrywającym  się 
obecnie turnieju moskiewskim, za­
rabiają wcale poważne sumy za 
samo zjawienie się na turnieju. 
Capablanca (który nb. nie tęgo się 
spisał i doznał już szeregu klęsk), 
oraz Lasker (pobity dotychczas 
tylko przez 19-letniego Torre), 
biorą niemal połowę całego fundu­
szu turniejowego, wynoszącego 
60 tys. franków szwajc. Każdy z 
pozostałych mistrzów otrzymał 
sporą sumkę na koszta podróży i 
pobytu w  Moskwie. Niezależnie 
od tego zwycięscy podzielą się 
nagrodami, które ustanowiono w  
poważnej wysokości.

— 1 o  " >

Sw. Piotr zaniepokojony.
Londyn, w  grudniu.

(B ) Jak wiadomo w  Angiji ist­
nieje mnóstwo sekt, różniących 
się nieraz drobnostkami. W  Lon­
dynie zmarł przed kilku dniami 
bardzo zasłużony członek iednei z 
takich sekt, Mr. Spurgeon. Człon­
kowie jego sekty wyw iesili mu na 
drzwiach domu kartkę z napisem: 
„Mr. Spurgeon dziś rano o 11. wy 
Jechat do nieba". Ktoś dowcipny 
dopisał pod tą oryginalna klepsy­
drą: „Popołudniu godzina 4. Spur­
geon leszcze nie przybył. Sw. 
Piotr bardzo zaniepokojony".

W  związku z notatką umieszczoną w 
„Gazecie Porannej" z dnia 5. grudnia br. 
„W alka Brysiów ze szwagrami", prosimy
0 łaskawe zaznaczenie, że: Bracia Franci­
szek Szczęsny Bryś, zawiadowca Fabryki
1 Kazimierz Juljan Bryś, urzędnik sądowy 
zamieszkali we Lwowie, nie mają żadnego 
związku z wymienionymi.

Z poważaniem Franciszek Brył, Kazi­
mierz Jnljan Bryś. S i09

C o  m ó w i  N e m  o :

Święty Mikołaj.
Choć każdy cię za grzeczność chwalił. 
Przez sen nie majacz i nie wołaj.
Dziś nie odwiedzi cię Mikołaj,
Bo całą Polskę śnieg zawalił.

B y  zaś wróciła dawna nuta,
By wskrzesić młodość, szczęścia wróżkę, 
W łóż sobie sama pod poduszkę 
Serce z piernika od Wohnouta.

A gdy je znajdziesz, ściśnij pięście 
1 krzycz: dostałam Mikołajka!
Nikt nie uwierzy, że to bajka.
Tylko iluzja daie szczęście.

ie ih le  święto huniectwo lwowskiego.
Dzień Patronki kup-ectwa polskiego łączy s'ę z jubihuszem dzie­

sięciu zasłużonych przedstawicieli stanu kupectiejo.
Lwów, 6. grudnia.

(jp.) Dzień 8. grudnia jeęt tradycyjnem 
świętem kupiectwa polskiego, które obrało 
sobie Matkę Boską Niepokalanego Poczęcia 
za Patronkę. Lwowska Kongregacja Kupie­
cka idąca stale na przedzie w utrzymywa­
niu szanownych tradycji stanu kupieckie­
go obchodzi corocznie uroczyście dzień 
swojej Patronki.

W  tym roku uroczystość ta nabiera jed» 
nak szczególniejszej wagi i solenności dla 
mieszczaństwa i kupiectwa lwowskiego, 
gdyż łączy, >ię z jahilsnizem praauło pół­
wiekowa] pracy zawodowa] dziesięcin wiel­
ce zasłużonych,członków Kongregacji, któ­
rych działalność obywatelska jest również 
zlotemi zaiste głoskami zapisana w  hiśtorji 
naszego grodu. Czcigodni jubilaci to rm. 
Jnljan Ahrysowski, Władysław Ciechnuki, 
Stanisław Gahrisl, Jan Jarzyna, Jan Kaflir- 
nóżka, Harcin MflUer, OHokar Schez, Leo­
nard Sałacki, Albert Szkowron i Stanisław 
Wożniak.

Dzień tego podwójnego święta uczci 
lwowska Kongregacja kupiecka uroczystym 
obchodem, który rozpocznie się o godz. 6-ej 
pontyiikalna Msza św., odprawiona w ko­
ściele archikatedralnym przez Najprzewie- 
lebniejstego ks. arcybiskupa w asystencji

kleru i kupiectwa ze świecami.
Następnie o godz. 11 przed południem 

odbędzie się w  sali Stowarzyszenia kupców 
i  młodzieży handlowej przy ul Czarnie­
ckiego 1. 1. uroczyste uczczenie jubilatów 
z następującym programem:

1) Uroczyste powitanie jubilatów.
2) Przemówienie prezesa Kongregacji 

kupieckiej p. Jann Sndnoifa i wręczenie ju 
bilatom adresów pamiątkowych.

3) Przemówienie dyrektora Stow. kup­
ców i młodzieży handl. p. Ludwika Ho­
szowskiego.

i )  Przemówienie prezesa Związku han­
dlowców p. Hipolita Weissbergera.

5) Przemówienie zaproszonych przed­
stawicieli władz i stowarzyszeń.

6) Przemówienie imieniem jubilatów.
Piękna uroczystość zakończy się wspól-

nam śniadaniem w sali hotelu Krakow­
skiego.

Jubileusz dziesięciu czcigodnych przed­
stawicieli stanu kupieckiego znajdzie bez- 
wątpienia głęboki i radosny oddźwięk 
wśród społeczeństwa lwowskiego, które po­
łączy się calem sercem z życzeniami na- 
szemi, by szanowni jubilaci jeszcze długie 
lata w pełni sił i zdrowia pracowali dla 
dobra stanu kupieckiego i na pożytek mia­
sta i ojczyzny.

0 puc eiistuio zdM Siicw  
nycti binfly disj.

Berlin, w  grrudniu.
( + )  O niezwykłym wypadku 

donoszą z miejscowości Witten 
nad Ruhrą. Dwaj zamaskowani 
bandyci napadli na pewnego ageu 
ta handlowego, ciężko go pobili i 
obrabowali, wreszcie skrępowa­
w szy ofiarę uwiązali do słupa te­
legraficznego tak. iż głowa leża­
ła na szynach kolejowych. Nie­
szczęśliwy zdołał po wielu w ysił­
kach usunąć głowę z toru. tak, iż 
pociąg tylko lekko zranił go w 
ciemię. Dróżnicy znaleźli go nie­
przytomnego i spowodowali od­
wiezienie ofiary bandytów co 
szpitala.

 o-----

M Ijon franków kary.
Winowajcą jest... statek francuski.

Paryż, w grudniu.
(B). Dzienniki paryskie maju 

nową sensację, która zajmuje jz 
w bardzo żyw y, a nawet gwałto­
wny sposób. Ostrze ataków i in­
w ektyw  kieruje sie ku rządowi 
rumuńskiemu. Przyczyna nieza­
dowolenia jest skazanie francu­
skiego statku poczt. „.Iacques 
Fraissinet" na milion fran­
ków kary. Nałożono tak wysoką 
karę za niezałatwienie formalno­
ści paszportowych w  przepisa­
nym terminie. Statek przytrzy­
mano, dopóki nie została uiszczo­
ną cała kara. W  sprawie tej rząd 
francuski wniósł rekurs przeciw­
ko zbyt wysokiemu wymiarowi 
kary.

D e n t y s t a ,

Dr. Prof. Teodor Bohosiewicz
ordyntile od 11 — 1 i 3— 5. 

P a s a *  M ik o la s c h a  Schody I. 2 pię­
tro (w e  ścle na schody wewn. Pasażu).

FEJLETON „GAZ. POR.“  z d. 7. KII. 1925. 

FELIKS DOERMAHN.

Wieczór u Kalmara.
CDokończenie).

I pan doktor znika wślad za służącym. 
„Jazzband" wyje, piszczy, skowycze, jęczy i 
bębńi coraz zaciekłej pod batutą szczerzą­
cego białe zęby murzyna.

Służący przeciska się ku gospodarzowi 
i  szepte mu do ucha:

—  Baronessa Marianna prosi pana Kal­
mara na chwilę. Musi mu coś ważnego po­
wiedzieć.

Kalmar spieszy do pokoju urządzonego 
na poczekaniu, ale z przepychem dla Ma- 
rjanny. Puszysty dywan rozpostarty od 
żółtej sali do jej komnaty tłumi kroki

Na środku garderoby Marjanna ubrana 
już do tańca stoi szarpiąc nerwowo chu­
steczkę.

Z wieńcem winnych liści na głowie, skó­
rą pantery wpoprzek ramion, prawie naga, 
Z szeroko otwartemi, błyszczącemi oczy­
ma, śmiertelnie blada, cała oburzeniem 
drżąca, wpiła wzrok we wchodzącego.

—  Czy to prawda, że Wiesel jest wśród 
zaproszonych przez ciebie gości?

—  Tak jest. Zechciał uprzejmie przyjąć 
zaproszenie. Bardzo mu jestem rad.

—  Powiedz mu( niech idzie precz!
m  Co mam QG.więdzieę?l

—  Ażeby precz stąd poszedł!
—  Czyś ty oszalała?
—  Nie powiesz mu?
—  Ani myślę nawet.
—  A  jeśli ja żądam tego od ciebie... je­

śli cię o to proszę...
—  Mam cię za rozsądną... Nie widzę po 

temu przyczyny... Czy po to się ludzi za­
prasza, aby im drzwi pokazać...

—  Ale on mnie obraził... on mnie bło­
tem obryzgał... on... on...

Poco stare dzieje wspominać... Boże, 
tyle wody od tego czasu upłynęło!

—  Ja mu tego nigdy nie zapomnę!
—  Co chcesz? Próbował szczęścia... 

Każdemu mężczyźnie to wolno. I  każdy 
próbuje, i,Ne udało mu się. Skompromi­
tował się —  tem gorzej dla niego. Niech 
teraz patrzy, że inny bierze to, po co on 
sięgał... wielki W iesel!

I  Kalmar roześmiał się chełpliwie.
—  W  takim razie nie tańczę! —  zawo­

łała Marjanna, zrywając skórę pantery z 
ramion.

—  Tego mi afrontu nie zrobisz! Wobec 
tylu gości. Wobec Wiesela szczególniej! 
Musisz tańczyć!

—  Nie!
Ciężko dysząc, jak dwaj śmiertelni wro­

gowie, stali naprzeciwko siebie. Kalmar 
czuł war wściekłości w gardle. Pod cien­
ką warstwą pokostu mozolnie zdobytej 
kultury czaiła się dzika bestja, gotowa już 
do skoku. Pierwotna natura wyłoniła się 
nazewnątrz z nieokiełznaną gwałtownością.

Zaklął po węgiersku:
—  Szelmo jednał będziesz tańczyćl
—  Nie!
—  Natychmiast włóż skórę i wyjdź na 

salę!
—  Nie!
—  Mnie wszystko zawdzięczasz! Beze- 

mnie ugrzęzłabyś w bagnie! Idziesz, czy 
nie?

—  Nie!
Tamy się zerwały. Nie panując nad so­

bą, Kalmar zamierzył się pięścią. Marjanna 
skoczyła w bok. Dzięki temu jedynie kułak 
tratil w ramię, a nie w policzek. Kalmar 
schwycił ją za ramiona i przycisnął do po­
sadzki, aż uklękła. Poskromicielskim 
wzrokiem zajrzał jej w głąb źrenic. Osłabła. 
Siły ją zawiodły. Niezdolna do oporu ze 
zgaszonym wzrokiem drzeć zaczęła calem 
ciałem, jak małe dziecię.

—  A  teraz będziesz tańczyć?
—  Tak. Będę tańczyć?
—  No, to przygotuj się. Czekam. Sam 

cię do drzwi doprowadzę.
Głos jego brzmiał ochryple i złowrogo.
Posłusznie, jak bojażliwe zwierzę, Ma­

rianna sposobi się do tańca.
—  No. Spiesz się. Kiedy skończysz na­

reszcie? Goście czekają!
Zataczając się, idzie oszołomiona po dy­

wanie ku drzwiom żólto-złocistej sali.
Kalmar nie spuszczając z niej wzroku 

—  obok. Otworzył drzwi i pchnął ją zlekka.
Grzmiące oklaski i jękliwe tony „Jazz- ■ 

bandu" przywitały uwielbianą artystkę- |

tancerkę. Innemi drzwiami Kalmar powrócił 
do swych gości.

A Marjanna już tańczy... Jednogłośne: 
„ach" wibruje po sali. Mistrzyni tańca po­
rywa, zachwyca. Jest uosobieniem wdzię­
ku, siły, temperamentu! Czarująca istota! 
Jej ostatni tryumf niema sobie równego! 
Widziowie szaleją!

Kalmar chełpliwie patrzy dokoła. W i­
dzi nietylko zachwycone, ale i zazdrości 
pełne twarze swych gości. Duma i radość 
rozpierają mu serce. Co za sukces towa­
rzyski i... co za cios dla Wiesela! Cały 
czas wpatrywał się ukradkiem w jego 
twarz wykrzywioną —  wściekły, hamowa­
nym gniewem i bezsilnem pożądaniem. On, 
Kalmar, zwycięzcą na całej linji! U nóg 
jego —  giełda w osobie swego jedynego do­
tychczas potentata; polityka, sztuka i uoso­
bienie piękności kobiecej —  kapryśna jak 
dziecko Marjanna Natascha' Co za prze­
dziwny wieczór!

Marjanna —  cudowna diva! Ale trzeba 
od czasu do czasu smagnąć szpicrutą! 
Wówczas mięknie jak wosk i tygodniami 
całymi jest łagodna, słodka i przeuro­
cza...

Pójdzie teraz do niej. Pochwali ja jak 
małą dziewczynkę, będzie tkliwy i czuły, 
weźmie ją pod rękę, poprowadzi tryumfalnie 
do gości i oficjalnie przedstawi, jako swoją 
narzeczoną.

Jakie to zrobi wrażenie! Wiesel padnie 
chyba trupem!
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Czy długo jeszcze potrwa proces Steigera?
Nowe w io s l i  obrony w  sprawie B M s f c e j o .

(Czterdziesty pie w szv dzień ozprawy).

Lwów 6. grudnia.
(— ) Po  jednodniowej przer­

wie wczoraj rano rozpoczęło się 
dalsze kontynuowanie rozprawy. 
Na wstępie przewodniczący ogło­
sił uchwałę Trybunału odmawia­
jąca wszystkim wnioskom Dosta­
wionym ostatnio przez obie stro­
ny z  wyjątkiem wniosków na 
przeducnanie świadka dra Koh- 
na z Równego i przeczytania ak­
tów sprawy karnej przeciw Pa­
sternaków nej.

Następnie zosrał przesłuchany 
św. dr. Maurycy Kohn. ojciec św. 
Orlickiej. Zeznał on, że rzeczyw i­
ście po przyjeździe ze Lw ow a

Następnie zabiał głos ohronca 
Dr. Landau. który wygłosił blisko 
godzinne przemówienie, w  któ- 
rem starał się umotywować no­
wo - zgłoszony i wznowiony, a 
odrzucony przez Trybunał wnio­
sek. M ówca zaznaczył na wstę­
pie, że obrona uważa, iż zeznania 
Teofila Olszańskiego sa punktem 
zwrotnym w tej rozprawie i, żc 
przedłożone wnioski będą miały 
za cel i zadanie, aby dalszy tok 
rozprawy potoczył sie drogą, 
która doprowadzi do wykazania 
zuoeinej prawdy.

M ówca przechodzi kolejno ze­
znania Olszańskiego i nalega na 
zbadanie, czy zeznania te sa pra­
wdziwe, czy też kłamliwe. Stwier 
dza on, że nieieden z sędziów 
przysięgłych będzie wdzięczny 
Trybunałowi, majac możność 
przekonania się, czy ta masa 
szczegółów, które podał Olszyń­
ski może być skomponowana, 
czv też Olszański od tw.czatkn do 
końca mówił prawdę. M ówca za­
stanawia się nad tem. czy jest 
możliwe, aby człowiek w  młodym 
wieku bez powodu uciekał za gra-

Kalmar wchodzi do buduaru. Marianny 
niema.

Na tualecie leży tylko list do niego za­
adresowany.

Rozrywa kopertę z gorączkowym po­
spiechem.

Wszystko m iędzy nami skończone. 
Wie szukaj mnie daremnie. Oszczędzisz 

■ sobie Drzykrych bezcelowych scen. W  za­
łączeniu kluczyk od mego biurka w ho- 
‘ elu. Znajnziesz w szufladzie wszystkie 
klejnoty, darowane mi przez ciebie. Nie 
zabieram  nic, prócz honorarjum opero­
wego od Ronachera

Marianna Nafiscba".

Kalmar słoi, jak piorunem rażony.
Po chwili wybucha:
—  Chimery babskie! Znam się na tern! 

Ona wróci! Musi wrócić! Niech się tylko 
opamięta! Wówczas sama zmiarkuje, co 
ze mną traci!

Poczem już opanowany, pewny siebie, 
wrócił do towarzystwa.

—  Madame Natascha czuje się bardzo 
wyczerpana tańcem i żałuje m( cno, że nie 
może już dzisiaj korzystać z miłego towa­
rzystwa moich drogich gości.

Ogólna konsternacja. 4
O godzinie drugiej sale pustoszeją 

zwolna.
Zgiełkliwy „Jnzzband" ucicha.
Festyn o „utraconym" epilogu kończy 

się bezbarwnie.
Tłum. F. H

córka opowiadała mu o zamachu,
podając swoje spostrzeżenia. 
Przez długi czas później o zama­
chu nie było u nich w  domu mo­
wy, aż doDiero obecnie w  toku 
rozprawy zaczęło sie o tem mó­
wić i córka jego znowu szczegó­
łowo opowiadała o tem. co wi­
działa.

Z kolei odczytano zawniosko- 
wane akia w sprawie Pastema- 
kówny i okazało sie. że sprawa 
kama przeciw niej o zbrodni^ 
gwałtu publicznego z § 93 u. k. 
w listopadzie b. r. została umo­
rzona.

nice i tam udawał bohatera. Dr, 
Landau przypomina, że Olszański 
jako 14-letni chłopak wstąpił do 
wojska ukraińskiego, następnie 
zaś do wojska naddnieprzańskiej 
Ukrainy. Poniósł stratę przez 
śmierć swego szwagra Semena 
Szk.emetki, który zginał podczas 
■walk polsko-ukraińskich i pyta 
się, czy te szczegóły nie predy- 
stynowały Olszańskiego do pod­
le ją  się głównej roli w wykona­
niu zamachu.

Mówca wnosi, aby sad zba­
dał wszystkie te zapodane przez 
Olszańskiego szczegóły, a w 
szczególności wszystkie szcze­
góły odnośnie do jego studiów, do 
jego pobytu we Lwow ie, do po­
bytu w  Przemyślu i następnie do 
ucieczki z Polski. VI owca sądzi, 
że, gdy w  szczegółach tych uka­
że się prawda, to nie bedzie po­
wodu, aby nie wierzyć i dalszym 
lego zeznaniom.

Osobne dłuższe przemówienie

Rozpisanie ofert.
G m ina m iasta Lw ow a  ogłasza ni- 

n iejszem  licytac ję  ofertow ą na dosta­

w ę 5.053 sztuk w odom ierzy d la m ie j­

skiego Zakładu w odociągow ego ' we 

L w ow ie . P isem ne w arunki dostawy 

otrzym ać m ożna w  D yrekcji m iejsk ie­

go Zak ładu wodociągowego p rzy  ul. 

Z ielonej 1. orj. 62 za  opłatą 10 zł. za 

egzem plarz ty lko  do dn ia  15. grudnia 

1'925 w łączn ie.

O ferty w  kopertach zap ieczę tow a­

nych  z napisem  „O ferta  na dostawę 

w odom ierzy ", m ają  być  złożone do go­

dziny  11-tej dn ia 15. s tyczn ia  1926 r. 

w  D yrekcji m iejsk iego Zak ładu w odo­

ciągow ego w e  L w o w ie , lub też. wprost 

K om isji p rzeznaczonej do otw arcia  o- 

fert, w  san posiedzeń kom isyjnych  

w  ratuszu do godziny  12-tej. 7924

Lw ó w , dnia 25. listopada 1025 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » » ♦ * < » »

noświęca mówca sprawie bomby. 
Przypomina on, . że kiedy sta­
wiano wniosek o sprowadzenie 
aktów Olszańskiego, wówczas d. 
prokurator zaznaczył, ze Olszań­
ski mógł dokładnie opisywać sam 
zamach i bombę, gdyż rozprawa 
iest głośna, gazety Dodaia szcze­
góły i on mógł doskonale wie­
dzieć wszystko z gazet. Tymcza­
sem, sprawa w  tym wypadku 
[przedstawia się inaczej. Jeśli cho­
dzi właśnie o bombę, to Olszański

Po pauzie zab iera  głos dr. Grek. 
Przem ów ien ie  jego w ygłoszon e ze 
swadą, lśn iącą b łyskotliw em i iskram i 
dowcipu, w yw o ła ło  duże w rażen ie . 
M ów ca jeszcze ra z obszernie porusza 
spraw ę bbmby, a następnie rozpraw ia  
się z  kursującą wersią , jakoby  iinan- 
sjera żydow ska przekupiła OF.zańi k ie­
go. Dr, Grek op iera się w swem  tw ier­
dzen iu  na pojaw ien iu  się w tym  sensie

P o  tych przem ów ien iach  rozpoczął 
p rzew odn iczący  odczy tyw an ie  dal- 
szych  zezn ań  protokolarnych . Żad­
nych św nadków  ń ie pow ołano do roz­
p raw y. N i uw agę zas łu g iw a ły  zezn a­
nia nadkom. po lic ji B io żyń sk iego  i  Ju- 
Ijusza F n d r ic ł a, sekretarza poselstwa 
w e  W iedn iu . M ian ow ic ie  nadkom. 
B ro żyń sk i w ys ła n y  p rzez sw ą w ładzę 
przełożoną do W iedn ia/  celem  zbada­
n ia  dzia ła lności po litycznej Steigera 
na teren ie w iedeńskim  oparł się głó­
w n ie  na udzie lonych  m n in form acjach  
p zez sekreterze poselstwa polskiego, 
p. Fridricha.

Otóż w edle tych in form acji p. F r i­
drich otrzym a! od jakiegoś in form ato­
ra wiadomość, że  S teiger styka ł się ze  
zn anym  n a  bruku w iedeńsk im  kom u­
nista Zygm untem  Rothem  i  b y ł człon ­
kiem  polskiej sekcji kom unistycznej 
w e W iedn in . Roth  i r ia l  u trzym yw ać  
st-s im k i z kom unistam i w Polsce, a 
g łów n ie  z  n ie jak im  M iche jlew em  w

Najbliższy międzynarodowy 
kongres więziennictwa odbędzie 
się w  1926 r. w  Pradze. P rzew o­
dniczącym kongresu bedzie Sir 
Evelyn Regglus, dyrektor w iel­
kiego więzienia w  Londynie. Był 
on również przewodniczącym po­
przedniego kongresu więziennic­
twa. Poseł czeski w  Londynie 
zwrócił sie niedawno do Regglu-
S3  Z  Ti Xn4JTP * a H-U tta  m  i * ^  Ło c-i-

zeznał odmiennie i podczas gdy 
tutaj tak świadkowie, jak i rze­
czoznawcy twierdzili, że bomba 
była lóijtowa, to Olszański twier­
dzi, że skontruowana bomba na­
leżała do t. zw. „uderzeniowych", 
t. zn., że miała eksplodować przy 
zderzeniu się z ziemia.

Następny mówca konkretyzu­
je swoje wnioski, zwracając się 
z apelem do Trybunału o przy­
chylne załatwienie.

notatki w  jednem  z  bardzo pow ażn ych  
pism. D la  ilustracji di G rek zaznacza , 
że  cała ła w a  obrońców  bron i Steigera 
bezinteresow nie, z  poczucia  łączności 
k iw i i  pochodzenia, jedyn ie  m ów ca jest 
h onorow any i  to w  stosnnkn grubo i 
daleko odbiega jącym  od w ym ien ian e j 
kw o ty  100 000 dolarów . Następnie dr. 
Grek staw ia  ca ły  szereg konkretnych 
w n iosków  w  spraw ie O lszańskiego

W a rszaw ie , k tóry  zo rgan izow a ł spe* 
c ja lną grupę tzw . „M icha jłow ców *! 
Program  tych  m ia ł być  podobny dc 
program u anarchistów . Z  ram ien ia  tej 
grupy m ia ł działać Steiger w  Polsce. 
Pozatem  nadkom. B rożyński, na pod­
staw ie o fic ja ln ych  danych  po lic ji w ie ­
deńskiej, n ie  zdo ła ł zebrać żadnych  
szczegółów , któroby obc ią ża ły  Stei­
gera. P . F ridrich  nazw iska  sw °go  in ­
form atora n ie  w y ja w ił.

Podotm ie b rzm ia ła  treść zeanań 
Fridricha, oraz odczytan y raport jego 
do M in isterstw a sp iaw  rag i.

N a  pytan ie  p rzew odn iczącego, skie­
row ane do Steigera, c zy  m a co do po­
w iedzen ia  w  tej spraw ie, S teiger o- 
św iadcza, że  to w szystko jest czczym  
w ym ys łem  i  że  on z  tem n iem a n ic 
wspólnego.

N a  tem  zakończono w czora j odczy ­
tyw an ie  zeznań  i przew odn iczący  od­
ro c zy ł rozpraw ę do pon iedzia łku  rano.

bliższego kongresu wyznaczono 
Pragę. Po dojrzałym namyśle 
prośbie tej uczyniono zadość. Naj­
bliższy kongres więziennictwa ma 
poruszyć sź^reg spraw o znacz­
nej doniosłości. Między innem' 
ma być omawiana kwestia refor­
my stosunku dozorcy do więźnia. 
Przedmiotem rozważań ma być 
również problem nadania w ięzie­
niom charakteru wybitnie po-
rv* a

Wnioski »  spraw ie  stwierdzenia  
zezna i Olszańskieyo £

Przem ówienie obrońcy Greka.

OaSsze wnioski postawione p rzez
dra Lifngla.

Następny m ów ca  dr R in ge l w  
przem ów ien iu  sw em  popiera postaw io­
ne p rzez dra Greka wnioski, a w  szcze 
gólnóści dom aga się p ow o łan ia  jeszcze 
raz św iadków  F ian cosow ej i  inż, Kut- 
tina, celem  przed łożen ia  im  zeznań 
O lszańskiego, a lbow iem  ich depozycie

częściow o pokryw a ją  się z  tem i z 
znan iam i.

Prokurator sp rzec iw ia  się pow oł 
n in  tych św iadków , uw aża jąc to : 
b ezce low e; co do za ła tw ien ia  innyc 
wninskuw pozostaw ia je ocenie I r ;  
bnnałn.

Steiger w ówietle informacji se ­
k retarza  pas. polski wje Wiedniu

M gdziniradołjf Kongrss f l g z ie n m M
Praga, w  grudniu.
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W ystęp  A d y  S s ń  w  

-ew ilsk im "

„C yrn lik n !
L w ó w , 6 grudnia.

Spraw ozdan ie o p ie rw szym  w y ­
stępie A d j bari pow inna jeszcze uzu­
pełn ić w zm ian ka o całości w ykonan ia  
„C yru lika  sew ilsk iego". N ie  ulega 
zadcej w ą tp liw . ści, ze p ierw szorzęd­
nym  naw et ó. i r t m  operow ym  zesta­
w ien ie  zespołu solistów , dostrajającego 
się bez w y fą il u do w ysok iego poziomu 
artystycznego R o zyn y  —  A d y  Sari, m " 

/głoby n ieraz nastręczyć pew ne trudno­
ści. Foclnebnem  w obec tego będzie 
d la k ie row n ic tw a  teatrów  lu ow skich 
zaznaczen ie  faktu, że  ostatnia na na­
szej ccenie obsada ról w  a rcydzie le  
R ossin i‘ego nie zach w ia ła  zbyt rażąco 
ow ej pożądanej w  im ię  idea łów  sztuki 
od tw óicze i proporcjonalności.

N a  p ierw szem  m iejscu w ym ien ię—  
po w ybornej, zaw sze  w yw ołu ją ce j 
m nóstwo ok lasków  in terpretacji partji 
M arce lin y  (p. A.. K asp row iczow a ) —  
p rzedstaw icie la  hr. A lm a v iv y , p. A d a ­
m a Dobosza. N iezb y t w yda tn y  na pun­
kcie vo!um inu , lecz  odzn acza jący  si° 
sym patyczną barw ą  i sum iennem  w y 
szkolen iem  tenor tego artysty  w y w ią ­
za ł' się bardzo popraw nie z trudnych 
zadań, n ieod łącznych  od k reacji A lm a- 
v iv y . (P . Dobosz kszta łc ił się plerwut 
nie pod K ierow nictw em  prof. G. Za 
rem by, a  gdy  ju ż m ow a o zasługach na 
polu pedagogji w okalnej, nie od rzeczy  
będzie nadnjienić, że  słyn na R ozyn a  
p. A d a  Sari korzysta ła  rów n ież przed 
la ty  z w skazów ek  prof. Zarem by). Ca 
yatin ie  i  s e ren a d z ie ,. odśDiewanym  o- 
negdaj p rzez p. Dobosza, tow arzyszy ło  
dość znaczne pow odzenie, szkoda ty l­
ko, że  g ia  scen iczna, a p rzedew szyst- 
kiem  humor, tak n iezbędny d la  sew il­
skiego aw antu rn ika nie dop isały  w  ró­
w nej m ierze.

Inne partje pozosta ły  w  n iezm ie­
n ionej obsadzie.

P o  superlatyw ach  i  s łow ach  na jgo­
rętszego uznania, zastosowanych w po 
przedn im  re ferac ie  do n iezrów nanej, 
w yw o łu ją ce j ogó lny entuzjazm  kreacji 
R o zy n y  dalsza ocena popisów  A d y  S a­
ri, św ia tow ej m istrzyn i głosu, byłaby  
zbyteczna. A  jednak podkreślę jeszcze 
—  pod n ieza tartem  w rażen iem  inten 
syw nego zach w ytu  —  im ponujący na 
podstawie Drzepięknej kan ty leny , ol 
śn iew ających , jakoby z czarodzie jsk ie­
go instrum entu w ydobytych  „stacca- 
tó w “ , i śm iało atakow anych , nec plus 
u ltra  p ięknych  tonów  w ysok ich  popis 
kon certow y w  axji II. odsłony, oraz 
wprost, w irtuozow sk i w spółudzia ł fa s ­
cynu jącej słuchaczów  R o zyn y  w  duecie 
z  F igarem . Chcąc w ym ien ić  w szystko, 
co byio w  tej interpretacji najpiękniej- 
szem , w yp ad a łob y  zresztą skopjować 
tu całą partję R ozyn y . Z a le ty  m o ż li­
w ie  na jw yższego  kunsztu wokalnego, 
artyzm u posuniętego do gran ic najdal 
szych , m e dadzą się n iezaw odn ie okre 
ś lić  słowam i...

P rzypuszczam , że  zen item  onegdaj- 
szych  sukcesów w ie lk ie j artystki i m o­
m entem  ku lm inacy jnym  jej pow odze­
n ia  by ło  w ykonanie w k ładk i (podczas 
lekcji śp iew u ): w a r ja cy j u łożonych
przez R. Straussa na temat z X V III .  
w ieku, notabene „b isow a n ych " na o- 
gólne żądanie, a po oklaskach b u rz li­
w ych  i  frenetycznych .

„C yru lik  sew ilsk i" z Pozyn ą , o ja ­
k ie j m ógłby m arzyć  sam rhaestro R os­
sini, będzie zaw sze nowością, p rzeży ­
ciem , czemś n iebyw a le  pięknem  i praw  
d2 iwem źródłem  rozkoszy. On się 
w ów czas odm ładza.

Fr. Neuhauser.

Od Wydawnictwa.
Wskutek wzrostu cen papieru, druku i kosztów Administra­

cji, zmuszeni jesteśmy podwyższyć ud dnia 1. grudnia br. cenę po­
jedynczego egzemplarza na 20 gr. zaś egzemplarz niedzielny na 
25 gr.

Cenę prenumeraty ustaia się:
bez dostawy '  zł„ 4.80
z dostawa lub przesyłka pocztowa zł. 5.30
zagranica zł. 7.00
P. T. Prenumeratorów, którzy uiścili już przedpłatę za grudzień 

uprasza sie o dopłatę różnicy.
Równocześnie prosimy o nadsyłanie prenumeraty za gru­

dzień, przyczem zaznaczamy, że o ile do 10. grudnia nie otrzy­
mamy prenumeraty, wraz z ewentualna zaległością, to z dniem 
11. grudnia wstrzymamy wysyłkę.

Prenumerata miesięczna z przesyłka pocztowa lub dostawa 
do domu, wraz z Tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i dodat­
kiem powieściowym zł. 5.30.

K to nie widział
jeszcze pięknego 
ninrawd? filnu I W O N K / i

b e r h  p o s p ie s z y  g i  zo b a czyć , gd y ż  ]u ż  ty lk o  k ró tk i c n a  b ę d z ie  w yśw ie tla n y
w  k in ach  lw o w s k ie  i,

Drogocenne relikwje po Kolumbie.
Stracone prawdopodobnie dla Hiszpanji.

Madryt, w  grudniu.
(B ) Po nieustraszonym podróż­

niku i odkrywcy nowych lądów 
Krzysztofie Kolumbie pozostał 
szereg pamiątek: a wiec orygi­
nalne jego listy, książki i inne 
przedmioty, będące je°T> własno­
ścią. Obecnym właścicielem tych 
drogucennych relikwii jest książę 
Veragna, w  którego rodzie pamią­
tki te pozostają oćdawna w  peł­
nym pietyzmu depozycie. Obecny 
jednak książę, znalazłszy się w

poważnych kłopotach pienięż­
nych, postanowił pamiątki po Ko­
lumbie sprzedać —  oczywista A- 
rreryce. Książe żąda za relikwje 
1,150.000 pesetów. Hiszpania czy­
ni starania, aby tych drogocen­
nych skarbów nie postradać, Za­
początkowano składkę wszyst­
kich miast hisznańskich. a M ą­
dry t rozpoczął ofiary 5000 pese­
tów. Mimo to jednak rplikwje po 
Kolumbie prawdopodobnie straco 
ne są dla Hiszpanii.

Niepożądany projekt Rockefellera.
Amerykan e nTe chcą dzwonów kościelnych.
Now y Jork, w  grudniu.

(B ) Rockefeller młodszy chciał 
okazać piękny gest dobroczyńcy 
i ofiarował swemu miastu rodzin­
nemu, Nowemu Jorkowi wspania­
ły zbiór 53-ch dzwonów, które 
miały rano wydzwaniać hejnał u- 
roczysty. Dzwony wykonano w  
Europie z ogromnym nakładem 
kosztów, ale gdy ie zawieszono 
na dzwonnicy kościoła, znajdują­
cego się w  baidzo licznie zalud­
nionej dzielnicy, roznoczeła sie

komecfja. Mieszkańcy tej dzielni­
cy, nie bardzo widać wrażliw i na 
efekty estetyczne i pragnacy spać 
jeszcze kilka godzin w  zupełnym 
spokoju, zaprotestowali stanow­
czo przeciwko zbyt głośnej i 
wczesnej muzyce dzwonów. W o ­
bec tego Ruckefeller będzie mu­
siał zrezygnować z gestu dobro­
czyńcy i nie obdarzać mieszkań­
ców  Nowego Jorku piękną muzy­
ką poranną....

Wielki skandal towarzyski.
Pokojówka i młody hrabia.

Londyn, w  grudniu.
(B). Arystokratyczne towarzy­

stwo Londynu ma obecnie nielada 
sensacje. Oto Count Harvey, po­
chodzący z starej i znakomitej ro­
dziny angielskiej, wszedł w  zwią­
zki małżeńskie z Dorota Havisch, 
pokojówką swej matki. Harvev 
jest pierworodnym synem, to też 
miał odziedziczyć d o  ojcu całą 
olbrzymią fortunę. Był już zarę­
czony z pewną młoda arystokrat- 
ka. Miał to być jednak ..mariage 
de raison“ , gdyż młodemu hrabie­
mu wpadła w  oko śliczna poko­
jówka matki. Zaczął tedy stroić

do niej koperczaki, ale gdy dziew­
czyna okazała się również cnotli­
wa jak piękna, hrabia oświadczył 
się najformalniej o jej reke i... nie 
został przyjęty. Dopiero pod groź­
bą samobójstwa udało mu się 
skłonić dziewczynę do zgody. Ca­
ła ta sprawa obeszła prasę angiel- j 
ską i stała sie powodem głośnego 
skandalu towarzyskiego. Hrabia 
zmuszony zrezygnować ze swe­
go ogromnego dziedzictwa, posta­
nowił zarabiać na życie jako... 
szofer! Jest to —  jak oświadcgyf 
pewnemu dziennikarzowi —  jedy­
na rzecz, którą umie doskonale.

Co ia jest Ja-a !ic-t“7
Zloćiina 200 ra zy  slrdsza  od cukru.

Pa ryż , w  grudniu.
Z  pustyni wschodniego Paraguaju  

pochodzi roślina, zaw iera jąca  substan­
cję p raw ie  dw ieście  ra zy  słodszą od cu­
kru. U czen i am erykańscy robią do­
św iadczen ia, aby  się przekonać, czy. 
w łasności sacharynow e tej roś liny  m a­
ją wartość odżyw czą .

Roślina, którą połu dn iow o-am ery-' 
kańscy lnd jam o n a zyw a ją  ka— a ho— e 
na leży  do złożonych  (com positae), jak 
naprzyk ład  stokrotka lub słoneczn ik, 
naukowa jej n azw a  jest stevia rebau- 
diana. S łodycz, którą opa zaw iera , nią 
jćśt cukrem , ale m aterią  kleistą L iśc ie  
jej ususzone i potłuczone dodać można 
do potraw y, chcąc ją  osłodzić, albo 
m ocźy się je w  wodzie, aby otrzym ać 
słodki syrop. Syrop  ten m i  tę zaletę, 
że  n ie  ferm entuje, co go c zyn i cen- 
.nym  w  k lim atach  gorących, gdzie 
ro ze z } ny cukrowe psu,ą się prędke-

ile piwa wypijają hubie ?
Lwów 6. grudnia, 

(b ) Choć produkcja p iw a  n ie dosię­
ga jeszcze wysokości, produkcji czasów  
przedw ojennych , to jednak zbhza  się 
szybko do tej norm y.

D zisia j już św ia t w yrab ia  p iw a  
159 m iljon ów  h ek to litrów  roczn ie, co 
stanow i ni m niej, ni w ięce j, ty lko  trzy ­
dzieści jeden m iljardów  kufli 1

N a p ierw szem  m iejscu śród krain, 
produkującvch p iwa, stoją, oczyw iśc ie  
N iem cy, w  których w yrob .ono w  roku 
ub iegłym  37,783.000. hek to litrów  tego 
napuju. W  A n g lji w yprodukow ano 
34,857X00 hekto litrów , n ie o w ie le  
w ięc m niej, niż w  N iem czech , Gieka- 
v\ em  _est, że  Francja, posiadająca tak 
ogromną produkcję w in a , coraz bar-, 
dzie j staje się kra jem  p iw oszów . P om i­
mo, że p iw o francuskie n ie w yw ożon a  
poza granicę Kraju , to jednak w y ro ­
biono go we F rancji w  roku ub iegłym
15,359.000 hekto litrów .

 o-----
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bezsenno.ć, brak apetytu, 
gnuśność, zniechęcenie do życia 
spowodowane starganiem ner­
wów, są -o objawy codzienne u 
pracownika umysłowego lub fi­
zycznego. Powodem tego stanu 
jest zużycie w naszych nerwach 
soli fosforowi, cli, które należy 
uzupełniać. Ale nie naroiamJ, ty­
toniem, kawa lub herbata, lecz po­
zy wieniem zawieraiacem sole 
fosforowe. Takiem jest odżywka 
Sanator, produkt naturalny z jaj. 
Wejdź do apteki lub składu i za- 
żadaj próbnej paczki wraz z opi­
sem, zrób próbę a przekonasz sie, 
iż uzdrowi Cię i zrobi odoornvm 
ra wszelka pra e, wszelkie trudy 
i przeciwności. Każdy lekarz sto­
suje obecnie Sanator, jako środek 
pomocniczy przy wszelkich sła­
bościach, tworzący krew i przy­
wracający siły. ____________ 7334

M k u łia r  i lak a rz  chorób  ko­
biecych

Dr. EDGAR ZWILLING
powrócił i ordynuje obecnie 

ul. KRASZEWSKIEGO I. I. p.
od 3 — 5 -t-j T e l. 4S- 5.

l io n o . l i iu r o
Detektywów

Dijr, 3m O w ie li
Lwów , ul. Grodzickich I. II.

Telefon  Nr. 19-16. 5547
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TEATR W IELKI.

Niedziel? 6. bm. 3.30 popot. „Noc 'św. 
MiLołaja". Ceny zniżone popoi.

Niedziela 6. bm. 7.30 wiecz. „T<'aviata". 
Gośc. wystęo Ady Sari i Adama Dobosza.

Poniedziałek 7. bm. „W ilk i". Premiera. 
Ceny zniżone.

Wtorek 8. bm. 3.30 popoł. „Noc św. Mi ■ 
koła.a". Ceny zniżone popol.

Wtorek 8. bm. 7.30 wiecz. „W ilk i". Ceny 
zniżone.

TEATR NOWO&CI.
Niedziela 6. brr. 3 popoł „Jej Wysokość 

Tancerka“ . Ceny zniżone popol.
Niedziela 6, bm. 7.30 wietz „Dzikus". 

Ceny zniżone.
Poniedziałek 7, bm. „Manetta". Ceny 

zniżone.
Wtorek 8. bm. 3.30 popol. „Jej Wysokość 

Tancerka". Ceny zniżone popoł.
Wtorek 8. bm. 7.30 wiecz. „Marie tta“ . 

Ceny zniżone.
Początek przedr*a« ieA punktualnie o g. 

730 wieczorem.
★

Z  teatru Semafor, Przed wyjazdem na 
kilkudniowe tournće po w.ększych miastach 
Małopolski wschodniej, dziś ostatnie dwa 
występy teatru „S e m a W 1 w jego popiso­
wym programie „Nr. 3“ . Przedstawienie 
popołudniowe po cenach popularnych o go­
dzinie 16.45. Na oba przedstawienia wyda­
je kancelarja teatru zniżki dla urzędni­
ków i pracującej inteligencji. Bilety przez 
cały dzień, od godz. 11-tej w kasie 
teatru.

„Łątk i 1B25", od poniedziałku 7. gru­
dnia br. codziennie o godz. 20-tei w 
teatrze „Semafor". Osoby: Władysław Gra­
biec Całopolski, J. Oświecający G. Rabski, 
Adolf Neuwert Wonno-Naczyński, Ten-ryk 
Babrawiński, Fyrdek.or Drączkowski, Bro- 
doslaw Krzesło Czyżanowski, Gazda 
j odlicz Teatrzański, A. hr. Szredro, Kuljusz 
J®iner, Ignacy gentle-Mann, L. Dr. Andau 
z Prząmyśla, pewien Grek Krytyk B. Lolin, 
Exherżog Karl Ludwik itd. Bilety w cenie 
2— 6 zł. wcześniej do nabycia w  składzie 
nut Se/fartha. W  niedzielę i święta o godz. 
17-tej przedstawienie po cenach zniżo­
nych.

*

Biuro Koncertowe M Taer’'a
Środa, 9. grudnia: Zygmunt Dygat,

pianista.
Piątek, 11. grudnia: Juan de Manen, 

sarzypek. 8089-4
 O-----

Program Kasyna l Kała Lit.-An. na 
bieżący tydzień; W e czwartek, dnia 10. 
grudnia br. o godz. 20-tej, prelekcja Stani­
sława Wasylewskiego p. t. „U  kolebki cy­
wilizacji polskiej” .

Staraniem L ig i Kałol. przy Parafii O. O. 
Bernardynów odbędzie się w niedzielę 0. 
bm. o 6 wiecz. w sali szkoły im. Kościuszki 
ul. Czarnieckiego 1. 1. I. p. odczyt p. i la ij i  
Czerkawskiej „O Nieznanym Żołnierzu".

Na dochód Komitetu „Chlib  Dzia iom“  
odbędzie się dżiś, w  niedzielę 6. podwieczo­
rek u godz. 5 w  kawiarni Szkockiej.

Stowarzyszenie tJcz?c trików  Powsta­
nia 1863 r. niniejszem podaje do wiado­
mości, że termin ciągnii nia Loterji Fanto­
wej Stowarzyszenia Weteranów 1863 r. 
przeniesiony jest na dzień 25. marca 1926 
r., z przyczyny powszechnie odczuwane­
go przesilenia gospodarczego, które dotkli­
wie odbiło się na sprzedaży losów, oraz z 
powodu trudności technicznych, jakie po­
wstały przy zamykaniu rachunków z In­
stytucjami i osobami, które ofiarnie zajęły 
się sprzedażą losów. Losy sprzedane zacho 
wuj i sw ą prawomocność. Osoby, które pp 
siadają do sprzedaży losy naszej loterii, 
proszone są o ich spieniężenie i wpłacenie 
należności do P. K. O. Nr. 9.737 Losy nie- 
sprzedane i niezwrócone do dnia • 1. man a 
1926 r.- będą uważane za sprzedane.

6-m iMięcsry Kurs Pielęgnowania N ie­
mowląt rozpocznie się 1. stycznia. Zgłosze­
nia i informai je w Polskim Czerwonym 
Krzyżu, ul. Bielcwskiego 6.

Towarzystw l Preyjaciół Sitak Piąknyen. 
Dziś, w niedzielę, dnia 6. grudnia nastąpi o 
godz. 11 w poł. w Salonach Tow. otwarcie 
nowej wystawy. Składają się na nią: sala 
artystów lwowskich, sala ekspresjonistów, 
oraz wystawy zbiorów irt.-mal.: Aleks. 
Augustynowicza. Marji Hausnerbwej,' An-

„Chłopczyca" fflarpritte’a na filmie
w Polsce.

Dziwne przejścia bohaterki wolności kobiecej.
Lw 6w, 6. grudnia.

Jak już pisaliśmy, głośna „L a  Rarponne", 
powieść odtwarza, ,ca ol raz ly c ia  obycia- 
jowego i  cepsncia wepólccssnego Paryża, 
obarczona różnemi klątwami, potępiamami 
i zakazami, zostaia sfilmowani. Dokonała 
tego wielka yzwórn._ paryska Anbarfa 
z całym nakładem współczesnej techniki 
kinowej, w iywając de współpracy najwy­
bitniejszy cl reżyserów i  artyL_ńw filmo­
wych. Jednakże wykonany iilm nie zaznał 
spokoju i nawet nzgatyw jtgo sostał tylko 
z wibikim trn :em uwolniony od konfiskaty. 
Pozostało z zakazu ccnzuralnego tylko jed­
no zastrzeżenie —  żs film  nie może nosić 
tytule „Chłopczyca", lecz „Kobieta n - roz­
drożu".

Oczywiście, ie  utałe się to tytko bedż 
cem do tern większej popularności filmn. 
Zagranica „ozchwytała go i został or we 
wszystkich krajach europejskich, a nawet 
za oceanem, Jedną z największych ssnzacyj 
kinowych. Do Polaki film  tan dostał się 
również po przebyciu różnych perypetji 
cenzuralnych. W  Warszawie byi on otmc- 
nia największym „gwoździem" sezonu, za­
pełniając wielkie kmo w Filhinnouji, min 
szczącs 2500 widzów, codziennie p iiez 
cztery tygodnia.

W idzów tych przywabiał do filmu nie­
tylko rozgłos sensacyjnej powieści, ale 
także istotnie nader zajmująco n.zsjścia bo:S

haterkl przez w .zysU „' piekła paryskiego
zepsucia. Wspaniałe Zdjęcia pełnych prze 
pychu scen z zabaw, rozgrywających się 
we wielkich salonach najwyLHniejszego to­
warzystwa paryskiego, na wielkich balach, 
w luksusowych restauracjach i dancingach 
—  śmiałe setny erotyczne, zresztą trakto­
wane bardzo dyskretnie, pomiędzy bohate­
rami i bohaterkami powieści. Odtworzenie 
wszystkich spelunek parysaich, aż do 
wspaniałych domów zabawy, do palarni 
op>um i przybytków kokainistów, dalej 
przeilicsne zdjęcia z uroczej nadmoiskie; 
okolicy Prowancji, p id której błękitnem 
niebem na tln irdownej natary rozwija ” ię 
miłosna idylla pięknej Moniki z „nagim 
tancerzem" —  wszystko to bardzo plasty­
cznie odtwarza fabułę powieści Margue- 
ritteS. Wprawo r e  nigdzie na afiszach, ani 
w programach nie było wymienione .n i na­
zwisko Ktargneritte'a, ani tytuł jego powie­
ści —  ale wszyscy wiedzieli, że pod tytu­
łom „Kćbieta ns rozdrożu" ukrywa się 
właśnie słynna „Chłopczyca".

Wa-szawa przyglądała . się dziwnym 
przejściom paryskiej bohaterki, walczącej 
o wyzwolenie erotyczne kobiety. W  filmie 
tym odniosła nowy tryumf zarówno po- 
w ie ii francuska, jak francuska kinemato­
grafie. Zajmniący ten film  ukaże się nier 
bawem na ekranie „Apolla".

toniego Markowskiego, Jan.ny Nowotnowej 
i Mieczysława Reyzrera Równocześnie 
otwarta zostanie w  lozalu Ligi Kobiet przy 
pi. Akademickim 1. 1, I. p. „W ystawa 
Gwiazdkowa", która da możność szerokim 
sferom naszego miasł i nabycia’ po niskie* 
cenach obrazków znanych artystów-mala­
rzy. Wystawa Gwiazdkowa obejmuje po­
nadto zbiór artystycznych kilimów z pra­
cowni p. Korytkowej. Wstęp 30 gr. Otwar 
ta codziennie od 10- -4.

2 „Sokola IV ". W e wtorek, dnia 8. 
girdnia, odegra Kółko amatorskie JSokola 
IV ", znakomitą k imedję z francuskiego w 
3 aktach p. t. „M ąt pod pantoflem" vMe- 
dor). W  roli tytułowej wystąpi art. dr im. 
p. T. Kostecki. Zgrany zespół amatorów ] od 
art. kier. p. Eug. Frydrycha, daje wszelką 
rękojmię do milę spędzonego wieczoru 
W  czasie antraktów przygrywa znana już 
we Lwowie orkiestra amatorska „Sokoła 
IV " poa batutą p. Skrzyneckiego. Początek 
przedstawienia o godz. 7-ej wieczorem.

(z Uciekła mn slnżąi a Radca W łady­
sław Kuziński, naczelnik sądu puv-ia*owe- 
go sekc.a I., zamieszkały przy ul. Sądowej 
7., uwiadomił policję, że służąca jego Anna 
Kruk, pobrawszy-od niego oprócz swej na- 
leżytości, jeszcze 26 zł. na poczet przy­
szłych zasług zbiegła w niewiadomym kie­
runku Pocieszyć się może, że przynajmniej 
nie „pożyczyła" sobie futra, kapelusza, b V  
cików i paru sukień pani domu, bo i takie 
wypadki niestety się zdarzają.

(x) I wczorai złodzieje nia próżnowali. 
Nieznany 3prawca skradł wczoraj z otwar­
tego mieszkania na szkodę Tekli Halendy, 
wdowy po kolejarzu, zamieszkałej przy ul. 
Bartosza Głowackiego 17a, garderobę dam­
ską wartości 100 zł.

(x) Niopo- - J i-n i dyletanUk sztuki 5 
palców. Kobiety wiejskie są naogół uczci­
we. Wogóle poDożność na wsi zachowuje 
się w stanie Kwitnącym. Na pewne czyny 
są tylko odmienne od naszych zapatrywa­
nia. I  tak nia uwazj się za wykroczenie 
przeciw przykazaniom boskim „zdzielić 
bliźniego kłonicą po łbie", dolać 80 proc. 
wody do mleka i inne kombinacje wyczy­
niać. Anna Lewicka i Michalina Docholycz 
nie uważały również za gr ech „ściągnąć" 
sztuczkę płótna w składzie Sionuela Pisty- 
nera przy ul. Zamantynowskiej 36. Jednak 
obie były w tej „sztuce pięciu palców" po- 
czątkującemi adeptkami i czyniły to tak 
nieudolńie, że dostrzegł ich manipulację 
personal sklepowy i oddał w ręc< policji, 

.która niestety ma odmienne od nich zapa­
trywania i osadziła obie w  aresztach. Tam 
będą mogły się wyćwiczyć, mając wiele 
czasu i  sposobności do korzystania z w y­
kładów „fachowców".

(: .) Km wszy*tLy słotę r «  lie  iwiocL 
Andrzej Szałęga, rolnik ze Sokolnik pod 
Lwowem, skwapliwie skorzystał z okazji 
zakupna 2 „złotych" obrączek i łeńcusz. l 
„ złotego" na pi- Solskich za 21 zł. od nie­
znajomego sobie osobnika. Gdy jednak za­
pytał n< wnego złotnika o wartość kupio­

nych przez siebie przedmiotów dowiedział 
się, że padł ofiarą oszusta, który mu sprze 
dał bezwartościowy p eta'. Udał sio wier- 
z poy rotem na pl. SolsLicn i odi zukał 
sp.zpdawcę, którym był Franc szek Roma- 
niszyn. Ten na widok oszukanego prżez 
siebie Szałęgi, chciał zbiec, jedna’- Szałęga 
go przytrzymał i oddał w  ręce policji.

(x ) Znowu ofiara zimy. Stanisław La­
chowski, urzędnik kolejowy, liczący- 35 lat, 
zamieszkały przy ul. Głębokiej 21., po­
śliznął się wczoraj i upadł na bruk uliczny 
tak nieszczęśliwie, że doznał złamania 
nogi.

( - )  Dwaj piskana ofiarami napadów 
bandyckioh. Wczoraj wieczorem na ul. Mio­
dowej, nieznani napastnicy napadli na 
przechodzącego tą ulicą 33-letniego pieka­
rz Jana Gorczakowskiego i ciężko go pora­
nili nożami, zadając mu dwie kłute ramw 
F igotowie ratunkowe po udzieleniu ma po­
mocy odwiozło go do szpitala. — Podobny 
ios spotkał wczoraj 23-letniego piekarza 
Frsnriszka Stochalskiego, którego na pl 
Strzeleckim jakiś nieznany osobnik poczę­
stował nożem w bok, tak, że Pogotowie mu­
siała go odwieść 6o szpitala.

(— ) Nagła śmiarć. Zam. przy ul. Kr. Ja­
na 8., 52-letnia Olga Fe,g, zmarła Wczoraj 
nagłą śmiercią. Przybyłe na miejsce Pogo­
towie ratunkowe, zastało już zimne zwłoki. 
Z polecenia lekarza dzielnicowego odsta­
wiono zwłoki do instytutu medycyny sądo­
wej. Przyczyna nagłej śmierci nieznana.

(— ) Zagadkowa zatrucie przy ul. Ko­
pernika. Wczorai w południe zawezwane 
porotowie ratunkowe do realności przy ul. 
R< perniks 16., gdzie zam. mechanik' 26-let- 
ni N. N. doznał zatrucia gazami Wydoby 
wającemi się przy spalaniu benzyny. Po 
przyprowadzenu go do przytomności, po 
zostawiono go w opiece domowej.

Marsz. FJsudjki w Zakopanem. Na
cmentarza w  Zakopanem postawiono pom­
nik granitowy na grobie legjcnistów, któ­
rego poświęcenie odbyć się ma w ciągu bie- 
ącego miesiąca. Na uroczystość tę przy­

być- mają marszałek Piłsudski i biskup 
Bandurski.

Rektor Wolnej Wszechnii j  Polikiej 
prof. dr. Antoni Górski z powodu choroby 
ustąpił. Rada Naukowa powołała na rekto­
ra prof. dr. Teodora Viewegera.

Polski laityłnt Teatrolegiczny. Z  ini­
cjatywy Zarżą iu Głównego Związk1 Arty­
stów Scen Polskich powstał w  Warsza­
wie Polsai Instytut Teatrologiczny, który 
będzie mial za zadanie: ułatwianie stu-
djów teatrologicznych praez utworzenie bi­
blioteki, or? z zbiorów archiwalnych, do­
tyczących historji teatru, utworzenie mu 
zeum teatralnego, wydawnictwo dzieł

teatralnych, pc iręczników z dziedziny 
szkolnictwa teatralnego, oraz utworów -sce­
nicznych w opracowaniu reżyserska ar o- 
nizacyjnem, prowadzenie kursu teatrolo- 
gicznego, organizowanie popularyzacyjnych 
wykładów z dziedziny teatrologii itd. —  
Bezpośrednie kierownictwo Instytutem o- 
bejmie redaktor „Życia Teatru" p. Wiktor 
Brumer. Na razie Polski Instytut Teatrolo­
giczny będzie się mieścił w  lokalu Z?rz?- 
du Głównego Z. A. S. P. (Al. Jerozolimska 
Nr. 39).

Kolej Warszawa-Poznań. Z. dn. 1 bm,
br. otwarto na wybudowanej normaaio- 
torowej państwowej kolei Kutno-Strzalno- 
wo prawidłowy ruch osobowy i bagażowy 
z włączeniem tej linji do sieci kolei pań­
stwowych okięgu Dyrekcji warszawskiej. 
Tern samem uruchomioną została w Komu­
nikacji osobowej i oagażowej najkrótsza 
i najprostsza linja między Warszawą a 
Poznaniem przez Wrześnię.

Wdzięczna ludnuść powiatu krzemie* 
nieckiego na Wołyniu, z okazji rocznicy 
przybycia do tegoż powiatu 4 baonu ochro- 

, ny pogranicza, wysiała do p. Ministra 
spraw wojskowych bardzo gorąco zredago­
wane podziękowanie, opatrzone trzema ty­
siącami podpisów. Krzemieniecki powiat 
poa' opieką dzielnych zuchów odetchnął 
swobodnie, napady dywersyjne ustały zu­
pełnie, ludność kładzie się wieczorem na 
snci tynek, pewna, że w ciągu nocy nie 
spotka jej żadna niemiła niespodzianka.

Czasowe zwinięcie j  incji pocztowej. 
Zwinięto czasowo agencję pocztową w Ko- 
v,alówce k. Monasterzysk, pow. Buczacz, a 
okręg jej doręczeń, tj. gminę Kowalówka, 
Olesza, Sawałuski i Dobrowady, przydzie­
lono do zamiejscowego okręgu doręczeń u- 
rzędu poczt, w Monasterzyskach.

Korespont-encyjne k m .« jęz. Esperan­
to. Pragnąc uprzystępnić jaknajliczniejszym 
rzeszom . naukę jęz. międzynarodowego 
Esperanto, a nie mając możności założe­
nia lokalnych kursów w poszczególnych 
miastach i miasteczkach Rzeczypospolitej, 
Stowarzyszenie Esperantystów „Laboro" 
zorganizowało korespondencyjne kursy 
esperanckie, przy pomocy których każda 
jednostka n a okazję gruntownego poznania 
Esperanta drogą wymiany listów i książek. 
Informacji udziela Sekretarjat „Labora", 
Warszawa, Leszno 28.

( + )  Ab ba Wetterló, znany polityk al­
zacki, zmarł w Rz.ymie. Był on zaciętym 
wrogiem Niemiec i zaraz po wybuchu 
wojny uciekł do Francji, gdzie niezmordo­
wanie działał w  duchu antym rmańskim. 
Wetlerlć bvł deputowanym z departamen­
tu Haut Rhin.

( + )  Prezydentem związkowym 8zw U* 
carji zostanie radca Henryk Jabei lin, szef 
departamentu sprawiedliwości. Zmiana pre­
zydenta dokonuje się corocznie w grudniu.

Zderzenia koleji i  dułem. Z Blythevllle 
w stanie Arcansas donoszą o strasznej ka­
tastrofie. Samochód, który przejeżdżał 
przez przejazd kolejoy y. w padł na ’ okomo- 
tywę. Samochód został rozbity; jadący, w  
liczbie 10 osób, przeważnie okoliczni far­
merzy, ponieśli śmierć.

 O-----

Inauguracja Teatru Mdłego.
Lwów 6. srrudnia.

Inauguracja leairu Małego
odbędzie się dnia 11 bm. pod dy­
rekcją p. .Ludwika Czarnowskie­
go. Od dwóch tygodni w  gmachu 
„Domu Katolickiego41 wre gorącz 
kowa praca nad odświeżeniem i 
urządzeniem sali. która po prze­
prowadzonych adaptacjach zamie 
ni się w  prawdziwą bombonierkę. 
Na otwarcie teatru dana bedzie w 
myśl tradycji sztuka polska. O- 
prćcz gości  ̂W arszaw y i Krako­
wa, mających obiać główne role, 
popis w  niej znajdzie również p. 
Ludwik Czarnowski oraz p. Z. Ło 
zińska, oboje ulubieńcy lwowskiej 
publiczności.
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Z  cu d ów  techniki.

Zupełny przewrót w sztuce drukarskiej
„ f y p a r ,‘  i i f i H  s zw a ic rsM , zdystansuje zup M  linołppy. -  „ B p a s a i a M "  c :y 'i  

aataaiatfczaa f o t a p f j a  ks.pt ih. -  Bzsszs z c s tp ls  ocznych  b;dp musiały przeoczyć sit.

L w ó w , w  grudniu.

( + )  M iesiące ostatnie p rzyn iosły  
d ira  zdum iew ające w yn a la zk i w  dzie­
dzin ie  drukarstwa o doniosłości p ier­
w szorzędnej. R zec  m ożna, iż  spowodu­
ją  one zasadn iczy  przew rót w  sztroe  
typogra ficzn ej, rów n y  temu, jak i sw e­
go czasu dokonał się pod w p ływ em  
w prow adzen ia  linotypów , k iedyto ze- 
cerzy  ręczn i n a  gw a łt m usieli p rzy ­
stosować się do now ych  warunków  i - 
posiąść sztukę „g ra n ia " na „m aszyn  
kach“<

Te  d w a  now e w yn a la zk i są to: w y ­
na lez iona  n iedaw n o w  S zw a jcarji ma­
szyn a  pom ocn icza d la  offsetn, na- 
z “  ana

„ ł y p a r "
oraz lotografic jm a m aszyn a do składa­
n ia , w yn a la zek  angielskich in żyn ie ­
rów , A  ag usta i  Huntera,

T zw  „o l is e t "  w chodzi coraz Dar- 
dziej w . u życ ie  w  technice drukar­
skiej. D rukarz składa tekst ręczn ie lub 
n a  m aszyn ie  (lin o typ ie ). Z  gotowego 
składu sporządza się fo tograficzną od­
bitkę i przenosi się ją  na p łytę  cynko­
w ą. P ły tę  tę następnie pow leka  się że ­
latyną. W o ln e  od że la tyn y  m iejsca 
(zadrukow ane) chw yta ją  farbę drukar 
ską i  w  ten sposób powstaje odbitka.

Jeśli chodzi o ponowne w ydan ie  
tych  sam ych tekstów, stosuje Się m eto­
dę zw aną

„B resm adruck",
w yn a la zek  jednego z dru karzy w  L ip ­
sku. Książicę, k tóra u a  być  w ydruko­
w an a  na „o ffs e c ie "  w k łada  się  do spe­
cja lnego aparatu tak skonstruowanego, 
iż  autom atyczn ie p rzew raca  kartkę po 
kartce, fotografu je kolejno każdą stro­
nę, w yw ołu je, kąpie i  u trw a la  zd jęcia 
oraz p rzygotow an y  w  ten sposób film  
rozw iesza  do suszenia. Jest to w ięc 
cudowne wprost skom binowanip 

fotogra fii z  drukiem.
Aparat ten, obsług iw any przez jedne­
go ty lko człow ieka , w  ciągu dnia mo­
że 1000 stron przygotow ać do druku na 
„o ffsec ie ". Zaoszczędza się przytem  
koszty ponownego składaniu i  korek­
ty. W yn a lazek  ten c zyn i w spółdzia ła­
n ie  sk ładacza (zece ra ) i  drnkarza (m a­
szyn is ty ) zupełn ie zbędnem  nawet 
p rzy  drukach, które ukazują się po raz 
p ierw szy. Odbitki, p rzygotow ane zapo- 
m ocą „T yp a ru " 'rą lkn lnją się 

a 50— 65 pre taniej, 
n iż  odbitki z  fo rm y składanej. Jak 
w ięc  z tego w idać, n ow y  w yn a lazek  
m a w ie lk ą  przyszłość przed  sobą.

Z ew nętrzn ie  „T y p a r "  przedstaw ia 
się jako w ie lk a  m aszyn a do pisania 
(8 0 X 9 0  cm., 110 cm. w ysoka). K la ­
w iatu ra  zaw iera jąca  60 k law iszy  i 
d źw ign ię , u m ożliw ia  w yb ijan ie  120 
różn ych  znaków , z szybkością do

20.000 uderzeń na godzinę. 
Z w yk łe  m aszyny do składania (li-  

no typy ) posiadają urządzen ie od lew n i­
cze : R oztop iony o łów  autom atycznie 
w le w a  się na m atryce (czc ion k i) i  tę­
żejąc w ychodzi z m aszyn y jako w iersz 
w ypu k ły . „T y p a r "  natom iast posiada 

p rzyrząd  ia rbow o - drukowy. 
K ażd y  złożony w iersz autom atycznie 
odbija się na pasku papieru. Zam iast 
Więc o łow ianych  w ierszy  lin  o typo­
w ych , z „T yp a ru " w ych odzi coś w  ro­
dzaju film u  zadrukowanego, podobne­
go Uc pasków telegra ficznych . Pask i te 
nakleja się na podkładkę i  w ten spo­

sób szereguje się w iersze w  kolumnę 
i stronę) i przenosi się je na p ły tę  cyn ­
kową, która następnie u lega ppw iela- 
n iu  sposobem „o ffs e tow ym ".

Przysp ieszen ie  szybkości druku i 
znaczne potanien ie produkcji, będące 
następstwem  zastosow ania „T yp a ru ", 
sprowadzą

przew rót w  dri.kari.iw ie 
i w p łyn ą  na udostępnienie s łow a dru­
kowanego d la szerokich mas. Z  dru-

Pogranfcze sow., 5 grudnia. 
Z M oskwy donoszą: Wojenny 

okręt sowiecki „W orowski“  przy­
padkowo natknął sie w  zatoce 
Beringa na wyspę „W ielk i Dia- 
mid“ , należącą dc składu irnpe- 
rjum rosyjskiego. Załoga okręto­
wa, która wylądowała na wyspie 
dowiedziała się, że m i^zkańcy tej 
wyspy dotychczas uważają się za 
poddanych „białego cara**, nie 
wiedzieli oni bowiem o obaleniu 
monarchii w Rosił i o zaistnieniu 
szczęśliwego raju bolszewickiego.

Pogranicze sow.. 5 grudnia.
W  związku z międzynarodo­

wym turniejem szachowym, od­
bywającym się obecnie w  Mo­
skwie, zarządziła władza sowiec­
ka „reformę** figur szachowych w  
duchu proletariacko - komunisty­
cznym. Uważano za niedopusz­
czalne, aby główne figury nosiły 
nazwę króla, królowej itd.. a samą 
grę nazywano „królewską*1. No­
we „proletariackie1* figurv szacho 
we już zostały sporządzone przez

Lipsk, w  grudniu, 
(B). Znany uczony niemiecki, 

profesor prawa karnego w  uni­
wersytecie lipskim dr. jur. theol. 
et rer. poi. Adolf Wach obchodził 
uroczyście brylantowe gody z 
własr.ym... ' doktoratem. Jubilat, 
znany doskonale w kołach nauko­
wych, proTnował się na doktora 
praw w  r. 18fc5. Obecnie liczy on 
85 lat i mimo to cieszy się jeszcze

giej strony jednak n iew ą tp liw ie  s d o w o -  

dują też p. z . 'len ie  wśród dzisiejszego 
personelu  drukarskiego, który będzie 
m usiał z kon ieczności przystosow ać 
się do n ow ych  w arunków  pracy. Sk ła­
dacze ręczn i, „w y m ie ra ją c y  naród", 

będą zm uszen i w yu czy ć  się składania 
na m aszynach.

O w ynalazku  Augusta i Huntera —  
fotogratiesnej m aszyn ie  zecersk iej —  
pom ów i ny w  następnym artykule.

Okazało się, że w  ciągu lat 10. a- 
ni jeden okręt, czy  to rosyjski, 
czy inny, nie odwiedził tej szczę­
śliwej wyspy. Zapotrzebowanie 
tubylców w  potrzebne produkty 
uskuteczniał pewien statek ame­
rykański, który umyślnie ukry­
wał przed tubylcami historyczne 
zdarzenie ostatniego dziesięciole­
cia. Rząd sowiecki wydał rozpo­
rządzenie, aby zaprowadzono u- 
strój sowiecki na wyspie „W ielki 
Uiamid1*.

państwową fabrykę szachów, w e­
dle zatwierdzonych przez rząd 
wzorów. I tak: zamiast „króla11 
główna figura przedstawia robot­
nika, ubranego w  godło sowiec­
kie, królową zastępuje kobieta 
wiejska, pkmkf —  „pionierzy** i 
„komsomolcy*1 (sojusz młodzie­
ży  komunistycznej) itd.. —  w szy­
stko w  iście proletariackim du­
chu. NoWe figury już puszczono 
w  obieg.

| zupełna trzeźwością i jasnością 
władz umysłowych Mimo późne­
go wieku nie zrezygnował bynaj­
mniej uczony z swych funkcyj pe­
dagogicznych. Literatura prawni­
cza zawdzięcza mu szereg powa­
żnych dzieł. M iędzy niemi należy 
wymienić: „Zasadnicze problemy 
i reforma prawa cywilnego11. „No­
w e metody studjum prawnicze­
go11 itd.

i Norma Talmadge jest trochę skro­
mniejszą, bo na suknie wystarcza 
jej rocznie tylko 500.000 frankńw. 
Rzeczywiście „skromna11 iest Ma- 
rion Davies. gdyż do filmu „Jeni- 
ce Maredth11 zużywa tylko dwie 
suknie po 1000 franków. Co praw­
da —  skromna Davies w  ten spo­
sób daje sobie rekompensatę, że 
na prywatne toalety wydaje 
700.000 franków rocznie. Staty­
styka nie powiada tylko, ile na 
suknie wydaje Pola Negri. Chodzi 
zapewne o tak zawrotne sumy, że 
wołano je pokryć dyskretnem mil 
czeniem...

.------Oh— i

F o r t e p i a n  i r a t o w a ł  

ż y c i e  r o d z i n y .

Londyn w  grudniu.
( + )  W  pewnym domu w  Li- 

verpoolu wybuchł onegdaj pożar 
w  nocy. Płomienie strawiły par­
ter, lecz gorąco stąd powstałe nie 
zdołało zbudzić rodziny, złożonej 
z 5 osób, śpiącej na plerwszem 
piętrze. Dopiero gdy struny forte­
pianu wskutek żaru pękły z gło- 
śnvm trzaskiem, śpiący zerwali 
się przerażeni i spostrzegłszy co 
się dzieje, , uciekli na'strych, a na­
stępnie na dach, skąd ich zabrali 

> strażacy.
—  o

Ż ycie gospodarcze.

Nowa p l a c M a  przemy­
słu krajowego.

FABRYKA ZABAWEK  
M. HECKLA. SKŁAD FABRYCZ­

NY, KAZIMIERZOWSKA L. 4.
Lwów 6. grudnia.

(-) Każda nowopowstająca u 
nas placówka przemysłowa win­
na być witana przez ogół społe­
czeństwa z zadowoleniem, jako 
przyczyniająca się do uzdrowie­
nia naszego bilansu handlowego. 
Z tego względu na uwagę zasłu­
guje niedawno powstała we L w o ­
wie fabryka zabawek i gier towa­
rzyskich p. Michała Heckla, skład 
fabryczny przy ul. Kazimierzow­
skiej i. 4.

Fabryka ta, powstajaca pod 
fachowem kierownictwem w ła­
ściciela p. Michała Heckla. którv 
stosuje w  niej metody fabrykacji 
wprowadzone zagranica, w  Au- 
strji i Niemczech, gdzie p. Heckel 
odbył w  tym zakresie specjalne 
studja.

Fabryka wyrabia lalki, kratki 
obrazkowe do układania, skrzyn­
ki budowlane na wzór skrzynek 
Richtera, rakiety tennisowe dla 
dzieci, szachy, kregle, gry  towa­
rzyskie, domina itp. Wszystkie 
wyroby odznaczają sie starannem 
i solidnem wykonaniem, nie ustę- 
pującem bynajmniej4 zabawkom 
zagranicznym, a nadto zalecają! 
się swojskim charakterem, odpo­
wiadającym bardziej upodoba­
niom naszego dziecka.

Nowopowstałej placówce p^ze 
mysłu zabawkarskiego we L w o ­
wie życzyć należy jak najpomyśl­
niejszego rozwoju, dlatego w yra­
żamy przekonanie, że znaidzie o- 
na jak najżyczliwsze poparcie sfer 
kupieckich naszego miasta, które 
zamiast wprowadzać drogie za­
bawki z zagranicy, nie omiesz­
kają zaopatrywać sie w  naszej
rodzinnej fabrvce.

■ o -------

Kosztownz stroje „ p a z f  filmowych.
Garść ciekawych cyfr.

Nowy Jork, w  grudniu, i wydają amerykańskie gw iazdy fil 
(B ) Jedno z pism nowojor- I mowe na swe toalety. I tak Glorja 

skich przynosi garść ciekawych I Swanson wydaje rocznie na stro- 
cyfr, wykazujących, ile pieniędzy * je drobnostkę... 875.000 franków.

Szczęśliwa wyspa.
Nie wiedzieli nic c istnieniu bolszewików.

(Telefonemat własny „Gazety Poranne]").

Proletarjaskie szachy.
Stracenie królewskiej pary szachów sj.

(Telefonrmat własny „Gazety Porannej").

Brylantowo gody z własnym... doktoratem.
Jubilatem jest znany uczony.



Nr. 7t)24 » . t r x ż c t s  Pt*RXNNX" z dnia 7. grudnia 1925. Sir.’ 11

tia marginesie zwyżki
Lwów. 6. rudnia.

Ze względu na znaczna zwyżkę 
dolara z dni ostatnich podniósł cały 
szereg firm ceny aHykułów do zawrót 
nej wysokości. Miło nam przeto wspom 
nieć, że znalazły się i firmy nie w y­
korzystujące sytuacji, któro zg( dnie 
z swą tradycją nie szukały przy spo­
sobności tej nadmiernego zysku. Jako 
jedną z takich wymienić musimy fir­
mę Juljusz Meinl, która mimo trudnie­
nia się handlem kawą i herbatą, a 
więc artykułami Importowanymi, za­
leżnymi przedewszystkiem od kursu 
funta angielskiego i dolara, dokonała 
znacznie mniejszej podwyżki od in­
nych firm tego mdzaju. Jak się równo­
cześnie dowiadujemy, oblicza firma ta 
cenę pewnych, dla .uboższych sfer 
przeznaczonych gatunków kawy tak, 
że zysk nie pokrywa nawet pełnych 
kosztów administracyjnych. Jeśli przy-

tem zaznaczymy, że ceny artykułów 
krajowych nie doznały w  firmie tej 
podwyżki, zrozumiemy, że firma ta 
dzięki niezwykłej swej solidności cie­
szyć się musi szerokiem poparciem 
publiczności.

 O -

Giełda warszawska.
Warssawa, 6. grudnia. (Tel. G. P.) Do­

lary St, Zj. 7.53, Londyn 37 57, N. Jork 
7.53, Paryż 29.43, Szwajcarie 145.32. S nroc 
pożyczka 78.00, pożyczka konwers. 43.5^, 
pożyczka dolarowa 502.40. pożyczka kolej. 
85.00.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZDRYCHSKA.

Zurych, 5. g.udnia. (Tel. G. P.ł Paryż 
20.10, L ondyn 26.15, N  Joik 518.2, Berlin 
1236, “Wiedeń 73.12, Praga 15 37 ! pól, 
Warszaw i 70.00, Bukareszt 2.37 i pół. Ten­
dencja bez zainteresowania.

Obroty prywatno.
Lwów, 6. grudnia.

Wczoraj tendencja w dalszym ciągu 
zniżkowa. Obrót słaby i  tylko w dolarach.

Dcl. amer. 8.00— 8.C5, doi. kanad. 7 70— 
7.75.

O G Ł O S Z E N I A . BJ
Pozostawisz Złoty w kraju

kupując towar krajowy
Groszek, fasola, szparagi, pomidory, 
kompoty, konfitury, dżemy, sokij 
marmelady i powidła znanej fabrvk|

»KC t'S E R W A *
Z ak łady  p rzem ya  o w e  S ita z  ogr, oJp. 

w e  L w o w i e .
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o :

SKŁADNICA TOWAROWA 8.z0.0.
w e  L w o w ie , ul. Z ygm n n fow zk a  4.

T e l. 25-39
W yśm ienity towar, nirkie ceny, dogodne 
warunki zae itv. — Przetw ory nagro­
dzone wielkim  złotym  m edalem  
na w j “4aw ie przem ysłowej w Paryżu 
w r . 1925. Wielkim złotym  medalem  
na w ystaw ie ogrodniczej w e L w ow ie  

w  r. 192: 7193

l NAUKA i WYCH0WAM&
7 Toney n  wyrwa. 1

U rZE Lm A  pisania na maszynach wszel­
kich systemów, cały kurs pięcio tygod­
niowy, godzina dziennie zi. 15. Józef 
Michalski, Lwów, Sobieskiego 12. 7652-4

r H S A d Y  POSZUKIWANA
*  g r o s ie  z a  w y ra z . J

MŁODY "d jE L O W IE l  z działów, korzun- 
nn-śniadańkowem, delikatesów, oraz ądol 
ny bufetowłec ,z 5-Ietmą praktyką, z po­
leceniami, poszukuje posady zaraz, lub 
później, .-aśkawe zgłoszenia: Kazimierz 
Żak, p. Schodnica. 8098-2

RUTYNOWANY konoypient poszukuje po­
sady. Zgłoszenia „Koncypient', Gorlice 
pnsle restante. 8045-4

ŁE—AB? z długoletnią praktyką poszukuje 
miejscowości bez żadnego lekarza. Naj­
chętniej gdzie jest do objęcia posada le­
karza ókręgowego, miejskiego, kasy cho­
rych. Łaskawe zgłoszenia do Administra­
cji „Gaz. Porannej" pod „Zdolny".

7921-10

[
MATRYMONIALNE

7 grroHry za wyraz. 1
MAŁŻEŃSTWO 1 Majętne cudzoziemki, bo­

gate Niemki życzące sobie wyjść zamąć, 
mężczyźni także bez majątku. W iado­
mość natychmiast Stabray, Berlin, Post- 
amt 113. Uprasza się o niemiecką kores­
pondencję. 760c H

l
WOLNE PUSAUY

7 f  ru asr  aa w y ra z . I
POTRZEBNA panienka do prowadzenia in­

teresu luksusowego samodzielnie. Wyma­
gana kaucja 2000 z i  Zgłoszenia Biuro 
„Panta". Zakopane (Dla W .) 8063-2

[
ZGUBIONO, ZNALEZIONO

7  B roszy  ,-p  r j  m i I
ZGUBIONO w puciąeu Dospiesznym noc­

nym Kraków-Lwów dnia 2. grudnia port­
fel czarny skórzany z monogramem 1 ,. L „  
zawierający 75 złotych i 17 dolarów go­
tówką, paszport zagraniczny na nazwi 
sko Leon Libmann, ks.ążeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. Lwów, tu­
dzież różne papiery, ifczciwego znalazcę 
proszę o zatrzymanie pieniędzy i prze­
słanie rapierów pod adresem: Leon Lib» 
mann, Lwów, ut. Sykjtuska 8,. Kan*or 
wymiany. 8104

I MIESZKANIA, SKLEPY, l Uk A l E
7 groszy aa wyraz. ' 1

JAP’ MCZE pensjonat Dwór pod zarządem 
Władysława Lankosza. Kuchnia doooro-

' wa ciepłe pokoje, komfort, ceny umiar­
kowane, zgłoszenia Lankosz, Jaremcze.

_____________________________________ 8117 3

b o  WYNAJĘCIA zaza ii dwa pokoje ume­
blowane, łazienka, balkon, elektryka, o- 
sobny wchód. Bez odstępnego, za czyn­
szem umiarkowanym, płatnym kwartał-.
nie z góry. Piaskowa lla .

LEKARZ poszukuje dwóch pokoi urząuzo- 
nych w  entrum miasta. Zgłoszenia 
„Cz-j nsz ca rok z góry" do Adm. 7984-5

r KUPNO 1 oPRZł j AJ
7 groszy es wyroś. 1

SPRZEDAM futro podróżne, wilki syberyj­
skie w dobrym stanie. Wiadomość Lenar­
towicza 11. B. parter na piawo między 
godz. 18.30 a 19.30.________________Eun-3

FORTEPIAN "czarny, Krótki, krzyżowy, zna­
nej marki oka., yime sprzeda Moniuszko. 
Zimorowicza 10.  8112

ŻAŁUBLIE lekkie, miastowe, wózek ja­
sionowy 4-osobowy lekki resorowy —  
sprzedam tanio. —  Wiadomość do Admi­
nistracji pod „Sanki" albo telefonicznie 
21-20. 8106

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki, Pańska 17, 8041-3

DO SPRZEDANIA młyn motorowy o zdol­
ności przemiałowej 50 q. na dobą. Cena 
pr .yslępna, warunki dogodne. Listy pod 
„M łyn motorowy' do Biura ogłoś: iń 
Sokołowsk’ ego, Jagiellońska 7. 7671

PARgELE przy ul. Zielonej po 3, 2K , l K  
i  1 Dolara za sążeń —  przy drodze V7u- 
leckiej po 13 zł. sprzeda „Celeritas", Ja­
gielloński 17 8087-3

KILKASET sągiw  bakowych zeszło rocznych 
na sprzedaż loco las lub stacja kolejowa. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Oleszyce 
przez Jarosław, Małopolska. 8071-2

SPRZEDAM TANIO KURTKĘ DAMSKĄ 
ASTR&CHAN0W 4. Oglądać można w 

pracowni kusnieiskiej W ILCZKA, nl- 
Halicka I. 9. 8062-3

KAMIENICĘ nową, 12 mieszkań, komfort 
sprzedam; wkład 10.000 doi., reszta spła­
ty. Listy, pośrednictwo wykluczone. —  
Administracja____________ 8i01-2

MOTORY ropne Semi-Diesel od 6 do 120 
H P„ maszyny młyńskie, kamienie, to­
karni* pompy, pasy, transmisje poleca
,,PJLOT“ , I  wów, ul. Batorego 4’. 7341-90

NA SPŁATY. W l m Im * moicyny i  Motory
poleca „P ILO T", Lwc w, ul. Batorego 4. 
Prospekty aarmo i opłatnie. 7307-20

f RUZNE DONIESIENIA
7 arroacy n  w yra. J

„ZACHĘTA", Salon Sztuki, I.egjonów 7. 
I. p. Wystawa gwiazdkowa Nowe prace 
artystów lwowskich i krakowskich. Ce­
ny zniżone. Oryginalne obrazki od 5 zł. 
Okazyjnie do nabycia dwie znakomite 
kopje Rembrandta i Ribery z Louvru pa­
ryskiego. 8103

LIKW IDACJA NUŻY. —  360.00U długów. 
Czytaj „Głos", Cicha fl. 8102

UNIEW AŻNIAM zgubiony dowód tożsamo­
ści osoby Nr. 3.239, wydany przez Dy­
rekcję P. K. P. we Lwowie, na nazwisko 
Kaliwostka Antoni. 8100

PRZEPISYW ANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowych, podań, oraz wszelkiej 
korespond ;ncji, przyjmuje Romańska, 
Zyblikiewicza 5., dawniej 3. 8092-15

ZGUBIONO książkę wojskową na nazwisko 
Jan Piston, ur. w  Osławicy w r. 1901, 
P. K. U. Sanok, unieważnia sie. Póórt

KOMPLETNE W YPH AW Y KUCHEn nu.
Kredens, stół, ławka, półka, 2 słolnice, 
dtesYa do prasowania 95 zł Stolarnia My­
dlarskiego, Łyczakowska 22. 8075-4

OGÓRKI, kapustę kiszoną, korniszony, 
konfitury, rydze marynowane poleca 
Jasnogórski, Janowska 4. 8055-3

HANDEL DELIKATESÓW, połączuny z po­
kojom do śniadań, wyszynkiem, restaura­
cją do wydzierżawienia, lub przyjmę 
spólnika, ewentualnie kierownika za 
kaucją. Wiadomość: Administracja „Gaz 
Porannej" pod „Przyszłość"., 8054-3

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe­
cjalista Dr. Frisch, “Wałowa 11. 8017 12

SANECZKI dla dz.eci i dorosłych po ce­
nach konkurencyjnych oraz piece, ma­
gle, wagi, narzędzia, pilniki, pasy, gurty, 
postronki, papa. J. Szuman, Lwów, uL 
Krasickich 18 A. 7981-15

ŚWIETNE opaski po 10 zł. Małgorzata, Ba­
torego 34 II, p. 7967-3

MIOD PATOKA, DESEROWY KURACYJNY 
CZYSTY pod gwarancją “z własnej pa­
sieki, 5 kg. puszka opłatnie za pobra­
niem 13.25 zł. wysyła Eugeny Biliński «  
Zbarażu. 7920-2

„G A LW A N IA " Fabryka wyrobów metalo­
wych, Żulińskiego 11A. Telefon 20-54. 
Przyjmuje również do odnowienia i na­
prawy przedmioty ?e srebra i  metali. 
Srebrzenie i złocenie wykonuje się szyb­
ko i tanio. 7RR0-5

POMIESZKANIA maluje gustownie y liup 
najnowszych wzorów zag anicznych i

: miejscowych dla P. T. Urzędn ków i Ofi­
cerów na 3 -miesięczne raty najtaniej: 
Firma I. M. Leichter ”nany Klaften, ma­
larz pokojowy 1 dekoracyjny. Lwów, Sie- 
niawska 12a t. p. 6015-30

Terminy przetargów na dostav y i um- 
dacyjne mięsa' dla oddziałów DOK. X. po­
daje „Polska Zhrojna" i „Monitor Polski" 
z dnia 5. grudnia 1925 roku. 8158 2

KIlPNfl Sprzedaż -  zamiana F o r-  nUrllll teplanów I Pianin Zimo­
row icza 10 „Moniusżłfo* Tel. 35  54-

e f f  A l i  niezawodna pasta d °  
I j C w  I  wygubienia nagniot­
ków  (odcisków ) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, w y­

robu Łp'ekarza

E S0KALSKUG0 w ( ĘTACH
Do nabycia w  aptekach i droguerjac'i 

lub wprost u w ytw órcy 78H0

7l 1 w ykonUjB k a żd ą >eparację bil Mul- złotniczą na poczekaniu. 
W O L F , S o b i e s k i e g o  2 .

S P E C J A f . N i a  chorób wenerycznych

Dr. SCHWARZ kosmetyki aj ły 
Sekundar. szp it państw. L w 6 « ,  u l.  S ł o ­
w a c k ie g o  4  naprzeciw gł. poczty. Le­
czenie plam, brodawek, w łosów  elektro­
lizą i L A L P Ą  KW ĄRCO W Ą. Tel. 16-61 
754^

S e k u u d a r jn m  K ip.ta ia  Państw.
O r. f r i s c h - s a  w i c k a

oru. w  chorobach skórn. i w en eyczn . dla 
8 20 kobiet, W a łó w .*  il>

Specjalista chorób wenerycznych i  skór­
nych DR. GOLDSTEIN, b. elew. klinik 
wiedeńsk. i berlińskiej, ordynuje od 10 do
1? i od 2 do 5, KRASZEWSKIEGO 1. 3. 
________________ Tel. 31-42.__________ 8039

Baczność ceny kenurencyjne!

0I0W 8 i Ł S K  i l U C E
tylUo Sobie kiego SI. 

Karapl;i do s ładan ii Matei je  mebl., 
Ch d ki, Dywany, Firanki, Kcpy, Na- 
rzu y na otom., i t. p. poleca znana z ta- 
nioś i F-ma E. H A G L E R , L w ó w ,  S o « 
b l e i k i e g e  21- Za gotówkę Dna dogo­

dne warunki. 71 55

W ielki wybór

KImów GLniaósk eh
oruz 7787

U  fi.si
poleca najtaniej

„Kilim Gliniański"
L w ó w

HALICKA 5. Filja KOPERNIKA 23.

SŁYNNE w  CAŁYM ŚW1ECIE

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D-ra LAUEPA

Zalecane przez najsłynniejsze powagi 
lekarskie, jak prof. Berlińskiego Uniwersy 
tetu Dr. v. Leyden, Dr. Hochfloetter, Dr. 
Martin i wielu innych wybitnych lekarzy, 
adykalnie usuwają wszelkie cierpienia^żo- 

łądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia ne­
rek, łam.enie żółciowe, hemorc.dy, artre- 
tyzm i reumatyzm.

ZIO ŁA r  GÓR HARCU dra Lbukb zo­
stały nagrodzone na wystawach lekarskich 
najwyższemi odznaczeniami i  złotemi me­
dalami w Berlinie, Lon dyn !:, Wiedniu, 
Paryżu i wielu innych miastach. Tysiąc'’ 
podziękowań otrzymsł Dr. Lauer od osób 
wyleczonych. Cena pudełka zł. 1.50, 
podwójne pudełko z’ . 2.60. Sorzedaż w 
aptek-ch i składach aptecznych.

Uwaga: Każde oryginalne pudełko za 
opatrzone Nr. 43 wg. rej. w Mm. Zdr. 
PubL 8090-?

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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Gospo­
dyni!

Szannj cięż­
ko zapraco­
wany gi osz 
sw ego męża!
N ie  niszcz

b ielizny —  używaj tylko n a j l e p s z e g o  m y d ł a .  ć lo  
d lo  p r a n i a  marki „ L E W "  w j  r o h u  L w o w s k i e j  

F a b r y k i  o h e m l c z n e j  , T L E N “ . 7037

1 P

Raty tylko w  złotych, niezależnie od kursu dolara.
NA SWSĘTA i KARNAWAŁ
r a n  o b u w i e  C ilA RATY

Uf' NISKIE, MĘSKIE i DZIECINNE
poleca 7883

CHRZEŚCjAŃ :KA HURTOWNIA OBUWIA
Lwów,

GYKEH 3ł
I ™ |  Lwów,

[HERA | HYHER 3Y

Na dogodne spłaty 
wykonujem y ubra­
n a  z Krajowych i 
zagraniczn ch ma- 
terja lów  po bardzo 

przystępnych ce- 
naci K rza n o w sk i 

i  K lu k  Lw ów , 
Pasaż Hausmanna.

Piękność-Powab.
Eliksir nn loki i fale 
emalja r t  tw a 'z , a- 
paraty do samrma- 
sażu tw arzy i b li­
stu i inne o s ami e  
nieznane kosmety­

czne nowość, 
Żądalcie katalogów 
załączając znaczek 
pocztowy. LABUR, 
skrzynka poczt. bl.

B rdkO aZez.

jHSERUlCIS
■ w  S9ZEG1S 
F i  P 0 M M 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 
M  ♦ ♦  ♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Bądź mądrym próbój wszystko a zatrzymał to najlepsze. 
Z I Ó Ł K O W Y  S P 1 H T Y  U «3  „  M E R t  D l  O  L . «  

antys.-kosm. znany i ulubiony idealny środek dom owy używają m iljeny ludzi do 
pielęgnowania ciała, nacieranie to orzeźw ia, wzmacnia, n iszczy zarodki infekcji 

i jest bezw zględn ie lepszy od wszelkich wódek francnsklch zagranicznych. 
Żądać w  w  drogerjach 1 składach aptecznych G dzie  nie do nabycia w ysyła  5 but.

za 10*—  zł. za jaHczką.
Chemic- .o Laboratorium H erld lo l. Józef Zielonooki, Królewska Huta.

W yc iąć  i p rze la ć .

B i t o /  SCHiiTZ i CIUJES
Lwów, Plac Marjacki 7-

P M u ę  m i  p r z e  la t  p r z e d  c ią g n ie n ie m  3 »k la s y

Ciągnienie — _ i0sów ćwiartek po 30 21. Główna
10  I  11 —  _  losów  połów ek po tO  zl. W y  Q 1* 2i n  £

grudnia —  losów ca|ych p° 120 zl (30 000 Zł.
Należytość ------------------  zł. prześlę po otrzymaniu losów  przekazem

lub blankietem P. K. O. o  którego bezpłatne dołączenie proszę.

Dokładny adres    i  '

ZMIĘKCZA I  USUW A

S U IZ A  I. li!! M i
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUPEŁNOŚCI UST/ (Ą.

O bjaw y (początkowe): Ból w bolcach i dołku pot 'rrc i m (gdz ie  schodzą się żebra), 
Pobolewauia w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętn i  lub też 
bezbarwna jak wod.~ Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
V 'zdęc ‘ t  i burczenie w  kiszkach. Bóle i zawTbty g r  wy, Slln< poaener anle. — 
O b jaw y (podczas ataków): W  dołku i wątrobie silny ból, króry sie rozc jod zi ku strome 
tylnej —  w  pa: le —  kr?,vżu 1 slęg'. por1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzania 
tebei i parcie ra  kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w  płeci..' i klatce piersioweli 
(na p a  „utrzał). N iekiedy wym ioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. -  B nźsa/ci 
|i£m &acji udaieU: Aptekarz-fizjolog U. allEMOJE .list, Wam a w ą . Nawy 4*1 i Nr, Ł

H  ZIEMIAN S. fl. Lwów, ul. Kopernika V.
p r z y jm u je  z e m ó w ie u l i .  n a

Węgiel górnośląski i sosnowiecki
a wobec spodziewanej podwyżki ceny, zaleca zaopatrzenie się w  w ęgiel jeszcze 

w  i ruóulu b. t. z wyjątkow em i us’ępstwami.
Specjalne oter y  przem ysłow i, kupcom i organizacjom  rolniczym  przesyła się aa

żądanie. 81 5

Przewodnik handlowy i informacyfny po Lwowie
W ym ienione f irm y  po le ca m y  naszym  C zyteln ik om .

G ttJ iM  i  O iś Y

SatysfaRcją dla miłośników muzyki i tańca i r , » T « ł " f « S 'S
sw e g o  P a n a *  najnowszej prodnkcji (systemu radjo z podkładką mikrofonową). — 
Sławą swą zdobyły aparaty nasze uznanie całej kuli zlemskiei, jak równie^, swoim  
sławnym repertuarem największych artystów świata, jak: O adaro^ak l, Caruzo, 
C h a lla p in  Pufto 1 I n n i .  R A w n lo i  w  lu lk i  w y b ó r  zdleC tanecznych.

THE aSciMO-JHOME Co. LIMITED
Jeneralny Reprezentant na Polskę: 

J O Z E F  W j E l U i ś f L K U  
ekspert i członek Izby Handlowej brytyisk, 

Kraków , Floriańska 25. Lwów, Sykstnska 2. 
Tel. 1211. T e l 7-24.

Gram ofony — płyty. Latarki, baterje, 
żarówki — hurtownie. SPORT. Łyżw y , 
sanki, narty, meszty gimnastyczne, sze< - 
mierka etc. Karbitowe lampy traganowe. 
Ceny fabryczne. — — —  Te l. 17-25.
M łMMERGLOCK, ul. jag ie llońsią  7. 
G ram o fon y  i p<^ty w  w ie l im  w yb o ­
r z e  po cenach najniższych. (U lg i w  nła- 
ts ościach). W łasny warsztat reparacyjny 

uskutecznia wszelk ie naprawy.
B. CHUWEN, L w ó w , ul. F re d ry  1. 2. 

____________ (róg  B a to r e g o )_________

1 KO N FEKCJA  M Ę S K A  |' "
Pierwszorzędny Maqazyn Krawiecki

B i l  b o i
K o ś c t u s z l i l  S y b s t u s k a  1 6 . 
T e le f o n  88-14. R o k  z a ło ż e n ia  1870.

1  K O S M E T Y K A  |
r  11D C (/ A  6  P a ry sk i Instytut e s te -  

„ Ł U . l f c i i f E  tyczni*. kosm etyczny.
M odelowanie niekształtnych rysów , rsn- 
wanie podbródków, zmarszczek, niegów 
w ągrów  i wszystk.ch nieczystości cery, 
nielegnowanie w ło s ó v  i r k .  Boularda,

MASZYNY 0 0  PISANIA | B f  S P O R T  |

maszyny do pisania „ l iR Z E T  (HaiePt 

i maszyny do rachowania 
B - c i a  H O H N ,  1SC2I1L NE LWOWIE
u l. K o ś c iu s z k i  l - p . ------- Tel. 5-28.

R o ls k ie  Zakłady P r z e -  
„ n ln n A  1 L i i  m is ia  S p o r to w e g o

Spółka z ogr odpow.
L W Ó W , P L  > iA R }A ' K I 4, T eł. 1121. 

SK LE  P : A K A D E M IC K A  22.
'Gmach Hoteln Eurooeiskiego) Te l. 3023.

H  PRZYBORY ELEKTRYCZNE J Ł  , y ź  w y  —  s a n k i  —  n a r t y
W szelk ie przybory sportowe

JAkÓB R O S E N M A N
Lwów, A k s d e m le k a  26. Telef. 19-61.

B  La td rk i e lek tr. kte- 
D  . r  C l  J 6 | z zo n k o w e , za ró - 
w ec zk l poleca hartownie i detallicznle

A .  F R I E D F E L D
Lwów , JagIslloAska 9 . Tel, 34-65. SP02YWCZE i

MIÓD KURACYJNY, GÓRSKI, z ziół, 
kwiatu lipowego i akaryjnego dla piersio­
wo chorvch, yrzy zaflegmieniu, kataracn 
krtani, płuo, kaszlu, bolu gardła, poleca 
Jasnogórski, Janowska 4. 8053-3

Uli cytryn w  kamizelce
nosić bę iz ie  ten, który kupił paczkę 
„AGRUMINY1 czyst sok cytrynowy 
w  proszku. , AGRUMINA* nie jest pro­
duktem chemicznym, lecz czystym  pro­
duktem ow ocow ym , co Miejski U nud 
Zdrow ia w e L w o w ie  analizą N. 2535J25 

zatw ierdził.
Generalna reprez. na Polskę 

. T Y T A N Y "  T,w*w, R z »źn lc lra  6.

Czytajcie „SZCZUTKA“

m W E G IE L , O i t Z £ W d
v r  Ę G I E L  oraz K O K S  

z n a jlepszych  kopalń, w agonow o 1 d et aj II c iu le  
od 10 ctn. ratr. z  dostawą przed dom 
po cenach  b a rd zo  p zystęp ych 

poleca  b iuro w ęg low e

Braclii DRZYMUt HOWSCY
Lwflw, nl. Fredry 8, mezanln. — Telefon 627,

W egie l g ó rn o ślą sk i
S A L O N O W Y  oraz drzew o bu*, ręb 
poleca ze składów p o  een n eh  k ou b n - 
r w y  a y e h  ze  »k łat,ów  K A R  B O ,  

K o p e r n ik a  i® . Nr. telef. 868.,

IWOWSKIE BIURO OPAŁOWE 
Lw ów , B rs jiro «*k < i 10- « f |

sprzedaje w ęg ie l i koks górnośląski, ja- 
koteż drzew o bnkowe rębaoe na raty 
i za gotówką po cenach konkurencyj­

nych od 10 q metr. począwszy.

Inserujcie
w „G a zecie  P o ra n n ej•

CENT OGŁOSJEfi:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. SO mm.) ogłoszenia zwykła za 
tekstem 12 gr., za wiersz l-szpalt. mili­
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne­
krologi 80 gr., za wiersz l-szpalt. m ili­
metr u wy (i .er. 60 mm.) po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

35 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
LBz.tr 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 10 gr, 
za w ienz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. 
Drobne ogf a lenia- po 7 gr u z i  za wyraz, 
dla potrzebujących pracy po 2 grosze za 
wyraz, cała stront, ogłoszeniowa Sm5 zl..

cała strona tekstowa 480 zł. poi, ata tro 
na pod aaglówkiem (1-sza) 670 zł póL —  
Ogłoszenia amiejscowe 80 proc. droższe.—  
Odpowiedzialności za terminowy druk nie 
przyjmujemy. —  Porta przekazów nie boni 
fikujemy. —  C< aga: Kolumny ogirazeniw 
we są podzielone na 8 łamów (szpalt), 
tekstowe na. 4 lamy (szpalt, j

PRENUMERATA:
t

M iesięczn ie ................... Zł. 4.8U
Z dostawa na miejscu lub

przesyłka pocztowa . Zł. 5.30 
Za e r a n ic a  Zł. 7.00

(Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. N » c *  R rrdak tor j *  • ż

Z D rizar-i Spółki Akpyinei W ldaw gi& si pou ąąrgądiHl /• tisiikisgu we Lwowie, Naleśytiśś paczUwą sptaeens gysaaitauk .CKipyw, rwki S Z łLA A  A U ó ló U


